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P o l e c a  i

hSM lU ie p rzybcry k o śc ie ln e  ze  arebrni 
brjtM n. a  m ia n o w ic ie : m o n stra n cje , k le  

lich y , p a szk i, cjrborjaj k r z y łe ,  
try b a la rze , lam py żyrandole

Wielki w y h i r
lichtarzy stylowych.

Kompletne ołtarze i trony
m e ta lo w a , ta b s n ia c u la  

1 1 .  p  JSj!
It-jijiracje oraz z ło cen ia  ł sre -  
T s e n la  naczyń kościeln ych *  

sicM arzy żyrandoli Itd.
— o —

uwagi na obecny kryzys w prze 
inyśle obniżyliśmy ceny naszych w y  
rohów i stosujemy dogodne wam nk  

dostawy.
- o—

Modele i wzory xa«rsz« do obejrzo nia 
w Magazynie fabrycznym w Sukiennicach L. 1.

Nasze bomby i rewolwery
Czego może szukać  policja w b iu rach  Chrze­

ścijańskich Zw iązków  Z aw odow ych i K ato lic ­
k iego Bloku Ludow ego?  Oczywiście ty lko  dru­
ków  i przedm iotów zak azany ch ,  t rudno  bowiem 
przypuścić , by  celem rewizji mogło być  zapo­
znanie się ze spisem członków  lub  z d rukam i, 
k tó r e  przeszły cenzurę, policyjną. Je d n a k  po 
dok ładne j refleksji również poszukiw anie  d ru ­
ków  n ie legalnych musim y z celów rewizji w y­
kluczyć. Bo przecież poszukiw ać można ty lko  
druków', k tó re  zos ta ły  is to tn ie  w y dan e  i k tó ­
rych egzem plarz  n iecenzura lny  w pad ł w ręce 
policji. Tym czasem  —  o ile wierny —  niem a 
ż a dn ych  takich  d ruków  w obiegu, a  w każdym, 
razie n iem a takich , k tó ry c h  au to r s tw o  m ożna-  
by  p rzypisać  Chrzęść. Związkom Zawodow ym , 
lu b  Chrzęść. D emokracji.  W ładze  wiedzą rów ­
ni e dobrze jak  my, że ca la  a k c ja  i p ropagan da  
naszego obozu toczy się jaw nie  i legalnie. J e ­
s teśmy —  i to  m y, a  nie k to  in ny  —  u g ru ­
powaniem ściśle p raw orządnem  i w t.em leży 
n iek iedy  n asza  słabość, ale tak że  nasza siła. 
My i ty lko  m y tu  w K rako w ie  m am y praw o 
mówić o przes trzeganiu  prawa, o posłuszeń­
stw ie dla lega lnego  rządu  i o potrzebie rep re ­
sji wobec czynów i d ru k ó w  na rusza jących  po­
rząd ek  prawny.

Nie w ierzym y więc w poszukiwanie u n a s

d ruków  nielegalnych i p rzypuszczam y, że prz.y 
rewizjach spodziewano się znaleść u nas  —  re­
wolwery i bomby. W praw dzie  p rzedm ioty  te  
nie ■ należą  do rekw izy tów  legalizmu, a le  —  
poco u p ie rać  się zby tn io  przy logice? Nie byli­
byśm y w cale  zdziwieni, g d y b y  policja o tw a r ­
cie przyznała ,  że podejrzyw a w nas zam achow ­
ców dnia  ju trzejszego. Do w szystk iego  się 
można przyzw yczaić ,  a  więc i do tak ieg o  zbo­
czenia od d rog i zdrow ego rozumowania...

O świadczamy zatem, że jes teśm y uzbrojeni 
w te s t ra szne  i groźne narzędzia  w alki.  A ta ­
ku jem y nimi przeciwników codziennie na ze­
braniach i w u lo tkach  i w  dzienniku. T e  bom ­
by  i rew olw ery  to  nasze a rg um en ty ,  nasze d ą ­
żenia p rogram ow e i n asza  w iara  w na ró d  pol­
ski. T e  bomby i rew olw ery  —  to nasze, prze­
konanie, że P o lska  może is tnieć ty lk o  jako  
p aństw o  kato lickie ,  p raw orządne  i d e m o k ra ­
tyczne . T e  bomby i rew olw ery  —  to  nasza  
w ytrw a łość  wobec przeciwników, nasza, odw a­
g a  wobec gw ałtów  i pogróżek ,  nasze  poczucie 
obow iązku wobec Polski.
. . Nie u k ry w am y  tych naszych jedy ny ch  n a ­
rzędzi walki.  Nie potrzeba  rewizji,  by je od n a ­
leźć. Ale i niema siły, k tó ra  by je nam odebrać, 
mogła. N osim y je  w sercu  i w głowie, a  póki 
serce i g łow a są, w porządku ,  bomby te  w y­
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Bezpośredni import
z  C e y h n u  i  z  C h i n

H E R B A T A  

»  W I E Ż Ą
S Z A R S K I  i  S Y N ,  K r a k ó w  r y n e k  6.

pt na | ta liazy gh ct 

nach f a b r y c z n y c h 

w wielkim wyborzaPolecamy!
L m o M m m ,  C e r a t y  D y  w a n y  w ełn iane  i pluszowe 
Cho dn iki, Kapy na totka, Koca i P le d y, N a r z u t y ,  
F i r a n k i ,  P o r t j e r y .  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ła s z c z a  igum ow e ; i mp r e g n o wa n e

P R 2 E $ f lY S > Ł - M  N O L I S U M

K r a k ó w ,  R y n e k  1 0 .
W a r s z a w a , M a r s z a łk o w s k a  1 4 3 , —  B ie ls k o , W z g ó r z e  2 0 .

", ?:'v sm y ch  s k ł a d ó w .

buchają  i rew olw ery  strzelają.
W y rw ać  nam polskie serca i zdeformow ać 

mózg — oto  d ro g a  do naszego rozbrojenia . 
W tedy  n a  szańcach praw orządności zapanuje  
cisza. W tedy  będziecie mieć pokój —  pano ­
wie sana tó rzy !  Ale póki serce, ożywiane krwią

ka tolickich  zasad  i polskiego pa tr jo tyzm u .  bi.>e 
norm alnie  i jfóki g łow a nie tę sk n i  za  p o d u szk ą  
bezpieczeństwa i w y gody , t a k  d łu go  w a lk a  
t rw ać  będzie. W a lk a  o e ty k ę  i praw o, w a lk s  
o bonoi N arodu  i silę Polski.

: J a n  Matyasik.
V

TASMANY 
KANGURY KARAKUŁY

OPOSY 
PIŻMOWCE * BOBRY 
' NUTRY WYDRY

BARANKr farbowane na bobry 
■ tasmany i oposy

po c e n a rh  k o n k u ren cy jn y ch  p o le c a :
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P ie r w s z o r z ę d n i K ra w cy  ; Własne pracownie kuśnierskie.
Zapytania listowne załatwia odwrotną pocztą
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flacm pisiąiiul?..
Zeby B. B. n<e miał konkurencji.
v,Naprzód'* om aw ia ,slan  fak iyczn y  po  

o g ło sz en iu  ok ręgow ych  lis t  Kandydackich  
Zwraca u w agę n a  to, że  oczy w iśc ie  '.fety 
BB. tak  b y ły  d o sk o n a le  p od  „w zględom  
form alnym 11 u łożon e i, w n ies io n e , iż nife 
m ogły  być u n iew ażn ion e ... Co do listy  
„ F rak cji R ewolucyjnej'* (b e z  w p ływ u  na 
m a sy  p oza  W arszaw ą), to w ystęp u je  ona  
w  18-tu  ok ręgach , u n iew ażn ion a  ty lko  
w  jed nym  (B ia ła  P o d la sk a ). L isty  te  (N r 2) 
SKazane są  jed n ak  (p oza  W arszaw ą) na  
k lę sk ę . Są —  p isze  ^Naprzód** —

„czys to  d yw ersy jnem u obliczono n a  urwu- 
, n ie  t rochę  g łosów  praw dziw ej PPS . Dowód? 

O to  w gzysey m enerzy  ..frakcji rew olucyj­
ne j" :  Bobrowski.  Smulikowski, P ączek ,  B ur­
d a  itd .  przezornie scho w ali  się n a  l i s ty  BB; 
t a  nati irakiio  zgóry  m iała  zapewnione w ięk­
sze szczęście".
N a stęp n ie  p ostarał sio  BB. o p ozb ycie  

rffę k onk uren tów .
„P ra w d z iw y  pogrom  urządziły  k o m k je  

Uście C entro lewu. W  13 czy 14 ok ręgach  
n a  64 unieważniono j ą  z kretesem... I aby  
ro b o ta  b y ła  g ru n to w n ą ,  tj. a b y  BB. zupeł­
n ie  uwolnić  od konkurenc j i ,  unieważniano 
rów nocześn ie  i l i s ty  innych  ugrupow ali  opo­
zy cy jn y c h  (chadeckie  i  na rodow e) ta k ,  że 
BB. m a  ta-m do ła tw ego  p ok onan ia  listy ,  co 
d o  k tó r y c h  au to rzy  ich  zgóry  nie mieli wąt­
p liwości co dio szans. Zrobiono ca łą  robotę  
i  dobrze, że t a k  j ą  zrobiono: przekreślono 

■ o s ta tn ie  złudzenia  tych, k tó rz y  w ierzyli bo­
d a j  w cień uczciwości tych ,  k tó r z y  ciągle 
m a ją  w  u s tach  frazesy, w  p ra k ty ce  n ie  do 
użycia**.

Wspomnienie k&sztenki.
"W nrze „K urjera W ileńskiego** (rząd o­

w e g o ) czytam y:
„Nie,tylko ludzie, naw et konie powinny  

odm aw iać sw a „końską modlitwę*1 za .nar 
szalka P iłsudskiego, który znacznie ulżył 
Ich losowi**
K asztanka, jak  w idać, c iąg le  żyje w  p a­

m ięc i sanatorów .

Prawne podstawy okOlnikOw 
starościńskich.

„K urjer Pcznanskł** p isze :
„S ta ros tow ie  w różnych  p o w ia tac h  zwró­

cili się w  okólniku do p rzew odniczących  ob­
w o do w y ch  kom siy j w yborczych , z w y ja ś ­
nieniem, j a k  należy  rozum ieć ta jn o ść  w y ­
borów, p rzy tacza jąc  n iem al dosłow nie  okól­
n ik  m in is te rs tw a  sp ra w  w ew nętrznych .  Z a­
p y ta ć  należy, z jakiego tytu łu  panow ie sta ­
rostow ie zwracają się do przew odniczących  
kouiisyj o t  (rodowych, dla których w  spra­
w ach w yborczych w ładzą n ie  są. W myśl 
o rdynacj i  w yborczej komisjo wyborczo przy 
o rzekan ia  w  k o n k re tn y c h  sp raw ach  są n ie­
zawisłe i  decy z je  ich m og ą  być  skarżono  
ty lko  w  u s ta lo n y m  to k u  ins tancy j .

N aw et geneia liiy  komisarz w yborczy 
' i państw ow a komisja w yborcza n ie są  in­

stancją w  stosunku do o b w o lo w y  eh ’ okrę. 
gow ych  kom isy] w yborczych.

T o  sam o co o okólnikach s ta ros tów , 
powiedzieć uależy o okólniku w  sprawie 
ta jrości w yborów  m inisterstw a spraw w e­
w nętrznych. k tó re  ja k o  w ła d z a  adm in is tra ­
c y jn a  spełn ia  czynności p rzygo tow aw cze  
i  pomocnicze: Jedynie w myśl a r ty k u łu  118 
o rdy nac j i  w yborczej do  Sejmu 1 art.  16 
o rd y n ac j i  w yb. dio S e na tu  m inisterstw o  
spraw w ew nętrznych w norozmleniu z mi­
nistrem spraw iedliw ości m oże w ydać zarzą­
dzenia i  rozporządzenia  w y ko naw cze  do 
u s taw ,  zaw iera jących  onrdynacje  wyborcze.

W yżej w ym ieniony okółnik rozporządze­
niem w ykonaw czem  nie jes t  i być nie może“„

Po zrobić z jawnent ntosotvani.em ?
D alej p isz e  „K.urjer Poznański'*:

„Ze s tro ny  BB. wywiera, się n iedozw o­
lony  nac isk  n a  s f e r /  urzędniczo i n a  zależ­
nych  robotn ików , hy m anifestowali w  lo­
kalu wyborczym  jawnie, że głosują na listę 
Nr 1, po kazu ją c  publicznie k a r tk ę  w yb or­
czą i t. p.

8 y łaby  to  oczyw iśeie  zakazana w obrę. 
h i t  lokalu w yborczego agitacja n a  rzecz 
jednej lis ty ,  a  przeciw listom innym. Dla- 
fego korni-,;e obwodowe m ają  o b o n iązek 
dopilnowania, t>y to sic w  lok a lu  w y b o r ­
czym , ani w jego  oko licy  nać działo. Ko 
m isje w yborcze mają prawo i obowiązek  
usunąć takich w yborców , choćby przy po 
m ocy policji, z lokalu w yborczego.

,G dyby  gdziekolwiek komisja \vj borcza 
n ie uczyniła  togo z własnej in ic ja tyw y, 
powinni się wobec niej o to upom nieć obecni 
w  lokalu  w yborczym  m ężowie zaufania opo­
zycyjnych list w yborczych, by bezw zględ­
n ie  zabozpieCzo.ua by ła  ta jność  wyborów'! 
K ażdy w yb orca  zresztą m a  praw o upom­
nieć się o to“ .

Nsdz^is remisn brssławskśch. 
..................... f n la j t  reZólućję,

Przegiąć religifny;
Nawrócenie angielsk iego powieściopisarza. —  D yskusja  w dzienniku. —  W nioskowanie kon-

w ertyty. —  Rola dziennika katolickiego.

IV swom. czasie podaliśmy w ia lom o ść  o n a ­
wróceniu angicl k iego powiościopi.-arza, Eve 
lyii W au gh ,  n a  katolicyzm. Nawrócenie  to w y ­
wołało powszechne zainiea-esowunio i nawet 
polemiki prasowe, ż eb y  położyć kres fałszy­
wi m kom en tarzom  i zarazem w yjaśp ić - ,p raw ­
dziwe tło swej konwersji, '  og-lcś* Waugh 
w dzienniku ..Daily Expre»s“ dłuższy a r tyku ł.

S tw ierdza, w nim naprzód, że go nie Je z u i ­
ci . .opętali1* ( jak  pisano), że go  do” k a to l icy ­
zmu nic ty lko  ,-piękno obrzędów  katolickich** 
pociągnęło, i że wreszcie nie „niechęć do my- 
ślcnia**, alo właśnie refleksja, skłoniła  do ne- 
rzucnia anglikan izm u, a  przejścia na ka to l i­
cyzm. I następnie  rozw ija  W augh swoją de­
dukcję ,  k tó re j  zawdzięcza nawrócenie.. .

Doszedłem d o  p rzekonan ia  —  brzmią w s t ie r  
szezeniu rozw ażan ia  ang ielskiego pisarza —  że 
zasadniczym konfl ik tem  w duehowem ż y c i u  
E unory  jes t  nie  Konflikt między tem a innern 
w yznaniem  chrześcijańskimi), ale konflikt mię­
dzy  chrześcijaństw em  a  chaosem, tj. zupełnym 
nihilizmem religijnym... M oralna i ku ltu ra lna  
siła  E u ro p y  nie w y ro s ła  sam a z siebie; zio 
dzila się z chrześcijaństwa. Nie może tąz bez 
niego istnieć. S ku tk iem  tego  nie d a  sio za t .z y -  
mać b łogosław ieństw  tej k u l tu ry  bez jej n a d ­
przyrodzonego  fundam entu ,  h oz cluępeśaijnó- 
s twa. „To bido pierwsze moje —  oświadcza 
W aug h  —  odkrycie**. /

D rugiem zaś było stwieulzenie, że „p ra w ­
dziwe chrześc ijaństw o znajdujo  się ty lko  w  
rzym sko-kato lick iom  wynaniu** i żc ty lko  ono 
zdolne je s t  przeprow adzić  i w y g ra ć  walkę 
z now oczesuem pogaństw em , z nihilizmem re­
ligijnym. Inn e  w y z n a n ia  nio s-ą, p rzygo tow ane  
do  tej walki, fteby ją  w y g ią ć  bowuem, trzeba, 
naprzód  mieć „mocno zw arty  sys tem  p ra i .d " ,  
a  nas tęp n ie  trzeba organ izacji  uniw ersalnej 
i dyscypliny . Żadnej z tyc-h cech nio posiadają 
aka to l ick ie  w yznania .  N a  polu n au k i  dopusz­
czają  d a lek o  id ącą  swobodę; nie  m a ją  jedno­
ści w iary. Nie m a ją  też dyscyp l iny  na polu 
organizaeyjnem . Jeś l i  zaś chodzi o usiiwetsa* 
lizm, to  przecież z du m ą  w.ska.zują, n a  swój 
n a ro d o w y  lu b  p ań s tw o w y  eksk luzy w izm , ' t y l ­
ko ka to l icyzm  m a  potrzebne do  d e c y d u ją  re j  
w alki srodua. D la tego  jest; re l ig ją  żywą. D la­
tego  — p o d k r e ś la - W a u g h  ka to l ick ie  ko 
ścioły o tw ie ra ją  się i s ą  przez wiernymi na­
wiedzane nie  ty lk o  w  święto, alo codziennie, 
g d y  kościoły innych  w yznań  ożyw iają  się ty lko  
w  niedzielę. ' P ruU  ’

N a  w y w o d y  W au g lńa  w ty m  sam ym  d ń«n- 
raku  odpowiedzia ł a n g l ik a ń sk i  teolog, R o s l y n  
Mitchell, jeden  z tych, k tó rzy  bronili . .P rayer-  
bo o k“ (księgi obrzędów). Twierdzi, że go nic 
p rzekona! d o  ka to l icyzm u W au gh .  w skazując  
n a  dmJiowii.rijsf w o. jak o  n a  is to tę  k u l tu ry ;  na  
tej po ds taw ie  można —  pisze —  m ihometa- 
n ina  naw rócić  na  chrześcijaństw o, alo nio pro­
te s ta n ta  iia katolicyzm . Zapomina, jednak  
Mitchell, że to  „pierwszo odkrycie**- W augbkt 
je s t  ty lk o  p rzes łan ką  w  jego syllogiźnpif a  nie 
wnioskiem, i żo W au g h  w  gwom wnioskowaniu

uch w aloną p rzez ziem ian  b raslaw sk ich . 
Z iem ia n ie  c i ośw iadczają  s ię  za BB., po­
n iew a ż w ierzą , żo

„w y b o ry  obecno nie są, zwyklemi w ybora­
mi lecz .stanowić będą  o tem, czy m am y 
być w i pikiem światow-mn m ocarstw em  w 
myśl ideołogjj m a rsz a łk a  Piłsudskiego, czy 
nadal pozostan iem y zwykłem paustwern- 
kieni, rozdar tem  wewnęfrzncmi parfy jnem f 
w a ś n ia m i" .  1

Sadzą w iec  ziem ian in  brasl;iw sc\ że 
zw ycięstw o  BB. sk ończy  z „w aśniam i par- 
ty inem i*. Czy raczej n ie  b ed zie  p rzeciw ­
n ie?  Czy ob ecn e m etody sanacji njp zao­
strzą raczej w alk  partyjim dPN  ;

fidy „bat“ zaświszezs...

W  .jed n ym  z w yw iad ów  nazw ał p, P ił­
su d sk i ,.d uroiik am i“ tyci), k ló r /y  sadził", 
żo on dokon a no n ó g  o zam achu stanu. 0<1- 
ucujilo s ie  to do konserwatystów'' (p. Mac­
k iew icz  Ot eon?.) i d o  „N ow ej Kadrowej**... 
„Przedświt** tw ierd z i, żo po lym w y w ia ­
d zie ( ! )  obóz k on serw atyw n y odgrodził sio  
od „cozurystów** i jirz.y/.naje m u, żo

. .nigdy % nimi calkor .ie ie  się nie identyfi­
kował. In na rzecz, że zaw sze z nimi miał 
v..ele punktów stycznych i że przed o s ta t ­
nim w yw iadem  to  bardzo często i w yraźn ie  
uw ydatn ia ł .  Nie zaprzeczy przecież, że by! 
zdecydow anym  zwolennikiem d y k ta to rsk ich  
o k tro jow ań  i narzucenia  a n ty d e m o k ra ty c z ­
nego ustro ju .

T o  też n ik t  isię dziwić nie może, że 
jego  s j t u a c j a  1akże  jes t  teraz, wprawdzie 
nic tak  paskudna,, ja k  s tup rocen tow ych  
„ceza ry s tćw " ,  lecz dosta teczn ie  nieprzy- 
jem na“ .
Oto ow a „zw artość" obozu san acyjn e­

go, o kiórc-i p iszą jego  organy cod zien n ie . 
Tworzy ją —  jak  w id ać —  ty lk o  „bat** 
marszałkowski.

nacisk k ia tz ie  na co innego-, mianowicie na to, 
że ty lko  kato licyzm wyposażony je t w śaedki 
jaitiY.ebne do watJki z nowoeze:soein pogań­
stwem...  ] ’r-na(Ho wyStn.nif Mitchell przeciw 
kato licyzm owi z zarzutami, wzięteini z historji. 
Te jedn ak  nte nw gą odegrać ,  decydujące j1 roli. 
Błędy tych lub innych d o . to jn ik ńw  ko<cie!- 
nyeh mogą świadczyć o słabości ludzi, lecz 
nio o ftlłzywr.Am zasad Kościoła... Sam zre- 

szfą Mitclifełl zakończył swój a r ty k u ł  pojed­
na wez;- ' u akcen tam i.  w yraża jąc  pi-dee uznanie 
M.kmglMowi za jego szczerość i o i l w y c .  a k a ­
tolicyzmowi 7Ą jpgo. dyscyplinę.. .i  . ..eugiętośe 
w obronie zasad.

R edak c ja  ..Daily Express*u“ o k az a ły .s ię  na 
ty le  lojalną, że uk 's  da la  nu końcu przedstą- 
w ic ido w i katębikóo Jezuicie, 0 .  WooJlock*o- 
wi, k tó r y  zrcgżtą -/lekka ty lko  poruszył przed­
miot polemiki. sfcpr/t-j zaś tomów il stosunek 
anglcłikiAff-d spnloęzeństw a do katolicyzmu. 
1*. Wocidloek jartr/.yw-.optjnnistyeznic w  przy- 
szlo-ć. Nic jp idziew a się wprawdzie irm^owyeh 
końw ersy j ;  sądzi jednak ,  id  imly wiilualne ’ za ­
wrócenia będą coraz częstsze Wiele liczy na 
ksztalcm ą, się młodzież i p rzy tacza  -Iowa k tó ­
regoś - w olnomyślnyclf ' p isarzy  angielskich, 
k 16 r y  ośwS b  1S z y I :

Wielka część dorab ia jącego  pokolenia, 
pragnąoii relipji, nie ma ,^vm pafji’ dla  kościoła 
(anglikańskiego),  k tó ry  sam nic wic, czago ma 
uczyć. T u  leży silu p rzyc iąga jąca  KoścJohi k;t- 
t.olickiego. k tóży md wwój w łasny i konse-'- 
k w en tn y  sys tem praw d".

Zaiericjflwana wyMa pieniem Waugdća deba ­
ta  nic kończy  się Zgłasza ją  się coraz nowi 
zw olennicy  ka.tolic\z nu i anglikanizmn. W y­
chodzi to  na dobre kał!  lłcyzmowi. 1 tu ry  nie 
ma powodu do obaw, g d y  się o nim publicz­
nie mówi.

W zw iązku z tom nie sposób nie zauważyć, 
żc w obecnych czasach .olbrzymią rolę do odr 
g ran ia  także  i w d/iedziińo religijnej ma j)ra- 
■sa. Nazwał jd niedawno a rcyb iskup  Muljoln- 
nu, kard, Schtisior. „świecką, amboną** i „ d z w o ­
nem koście lnym ", pisząc „świeżo list pasterski 
n obow iązkach k a t  (lii, ów względem prasy. 

Szczególny zaś nacijk  kładzie . ,czujny n as tępca  
św. Ambrożego na  popierani® 1 katoliekicb 
dzienników: one. to  bowiem juilyn.ic — -s tw ie r ­
dza. —• maja możnor-ę pełnienia m uji  św. P a ­
nda opow iada,na ewangrl.ji e y m l a n i e  i jvszę-
d7,ie.

Obyż to 1-atoli-cy \\.-z;:, śev, i polscy także, 
rozumieli.... Dc lot.

Ł i 7 J m

y m y w a . J i j e ,  k l o z e t y ,  u r z ^ d z  er^Ia 
w o d o c l a p o w o  i g a z o w e  o o ! e c a

i. MEISELS
ZAKŁAD ' N S T A L A C Y m

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr.101-63.

R och wUhorczR.
S i u i ą i m y  s i ę  —

kto wie, ca będzie za trzy tygodnie.

Nad, takun  sm ętnym napisem uarysow.tł 
pu lkow nikow ski „ O r n l i k  Warszawski*.* drzewo 
w hu rag an o w y m  wichrze. .Leńi t j ścb i .z  drze­
wa .—. jedynk i ,  dwójki, trójki, czwórki, sió-bmi 
ki... Mniejsza o to, k tórych  ydęeoj. Vi'ażnein jest 
lo, że do tąd  hum or san acy jn y  przemawia) in a ­
czej: Śifiiejmy się z opozycji, bó, j i k  nie —  
lo ..w Brześć 1" * ^

* i
W sanacy jne j . Musze", siedzi na harcie tv -  

tulóf! ' j ża łosny ("'entrolew z obwiązaną fizy- 
onom.ją: pow ybijano run z 'b y ,  a do. jiokrzyw- 
dzonego lwa dobierają, się jINa kiindle. Fzyż- 
by to byli grafo logow ie?  Bą Tż co bądź, pierw­
szy, to raz zastosow ała  sanacja  do-mwoich lu ­
dzi taką. zoologiczną przenośnią.

*
Mówią, żo J e d y n k a  ma ńju jcprzc w idoki po­

wodzenia w b. Dalicji. byk).by to  dość n a tu r a l ­
ne i w szyscy  je s teśm y w ychow ani w .ty m  poglą­
dzie, źh jed yn ka  to najlepsza nota szkolna, j 
W  Kongrckówco oznaczała  ona stopień na jgo r­
szy i n a zyw ała  się popularnie  palką. J a k  wobec 
tego n a zy w a ją  K rólcw iacy  , . jodynkarzy“ ?

#
Członkom kom isyj obw odow ych i męż,om 

zaufania  g ru p  w yborczych  poleca się na noc 
16/17 listopada lam pki e lok tryc tnc .  S trzeżone­
go  P an  Bóg strzeże

8RAHD HOTEL W WARSZAWIE.
CHMIELNA 5  przy *. Sw!««le

T#l. l-9f C06-S3. i M6-30.
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządsonycb 
otl 7,ł 5*50 na dobę wraz z pofieielą. bielizna

oświetleniem

• O czołowym k an dy dac ie  19-ki, r id a k to rz "  
M atyasiku, k rążą  zdania  podzielone. Wielu 
e h c i a lo b y ^ o  poznać, ale bo ją  się k a ry  za pój- 
śćae na  opozycjTjne  zebranie przedwyborcze, 
py ta ją  śmielszych znajom ych o informacje  co 
do osoby k and y d a ta .  Nie ta k  to ła tw o w paru 
słowach sc h a rak te ry zo w ać  człowieka, m ające­
go na mnóstwo spraw* pogląd w łasny i obdarzo­
nego w yraźną  indywidualnością .  Możi.a tu  je ­
dnak  zastosow ać „ormiańską** anegdotę :

„P y ta ł  Rosjanin Ormianina, co to jes t  chał­
wa. Ormianin chwalił, mlaska!, o mało nie obli­
zyw ał się, ale określić chałwy nie uinial. M/re­
szcie ny ta :  Znasz cy tryno?  Znam. —  Oióż cha ł­
wa... całkiem niepodobna**.

My z kolei zapy tu jem y  ciekaw*ych a nielinia 
łych: Znacie prof. K rzyżanow sk iego  albo red. 
Marjann D ąbrow skiego? Znamy. Otóż Ma­
tyasik  —  całkiem niepodobny.

Chochlik.

Ares?fow2n:e red. ZaączKa.
W  Krośnie odmówiono stronnic tw om  opo­

zycyjnym  wszystkich sal w mieście. N awet 
„ 8 okól" o tw arł  swoje podwoje ty lko genera ło ­
wi Galicy.

S tronnic tw o Narodowe urza.dziło w ponie­
działek wice za za proszeń ia ni i w cegielni inż. 
Bergmana. Mimo to zjawi) się komisarz S ta r o ­
stwa, p. liabińMii jKiisiri) i policja. Bc/.pośred- 
nio po wircu a resz tow ano  tńwWiwa Oleksika. 
Sędzia, śledczy we' czw artek  wypuści! p. Oleksi­
ka ua wolność.

l'cg:Qż czw artku  5Rr. Naimdowe zapowiedzią 
lo wiec w Polance pod Krosnem Przybyli  r e ­
ferenci b. jiosel B ym ar i red. Zajączek. Wcze­
śniej jeszcze od nich p iz /p y l  r t p r M t n w p t  S ta- 
,mvtiv.'i', p. H;iDii.ski i 4 policjantów’, P. B agiń­
ski wręcz oświadczył iż w obce tego, żo w są ­
siednim lokalu  niiO.śei się Komis, i Obwodowa 
w ybo rcza  (k tóra  urzędow ać będzie lt; l is topa­
da) na w :rc  pod żadnym w arunkiem  pozwolić 
me może. Zaeżęlo się szukanie  innego lokalu 
we wsi. P. L ęeznar  ofiarowaf swój dom. Gdy 
już wszyscy w’ doimi p. R ę c z n a n  się »nale- 
źli, p rz \h y !y  tam p. Haliiński .świadczy!, iż 
ze względu na fceitueczAm&ftoo pul liczne fta 
wiec tu ta j  pozwolić nie może. N;l wezwanie p. 
R y m ara  11 mu ca ły  udał się do doniii p : Gajew 
skiego. 1 ten  dom jednak  miut wady Mrószeie 
dom ezw-f.rty, p. Bębena. nada! się na  zebranie.

P rzew odnic tw o objął p. Szolc) poezr-m p 
Ryinar w mocnych słowach opisał raj sńuaeyj-  
ny w Polsce. Po nim gorąco  przemówi! reri. Z a ­
jączek i p. Szelc.

Bezpośrednio po wiecu na polecenie p. B a ­
bińskiego policja, a resz tow ała  red. Zajączka, 
(idwieziono go do Krosna. 

6BHBESJ!i!!KSS^BnS3SSRK93REXSHBn8BRHRHnMMB

,R dz!>fo!oae“ AAcmfę.
Program -zbrojcM murskicli Nic-miec. który  

figuruj ■ ja k o  załącznik do budżetu Rzeszy nie­
mieckiej na rok a który  obejmuje okn-s
cza u od 19:11 do r.. juzewiduje budowę
nastęęn.jąeyeli jeckr^j-lek rnru-skich: PancemiK 

.„A**, k tóry  ma być w ybudow any  na miejsce 
pancernika . .Preusscu". m ającego  uR c wycofa­
niu -ze służby; ra ta  w budzeeio o hcc tm n  na 
budowę pani erniiią ...\ Wynosi 7.7 mili. m a­
rek; ukończenie budow y nastąpi w r. 1932- 
Fłancern ik  ,.B1’ na mie.j.śce pancernika ..Lol-)-
rlngcir'' ; r a ta  w* obęrnym budżecie   73 milj-
marek, budowa rozpoczęta  będzie w r. 1931, 
.skończona w- r. 1031. Pancernik  ,.C'; ua mie.jscw 
Pancernika ..Prtunscliwejg*1: budow a rozpoczęta 
będzie w r. 1932, skończona w- r. F « 6 . Panc«r- 
uik „D‘‘ na miyjsce pancernika ..EDass*’; lin­
iowa rozpoczęta będzie w r . '1934. Lekki k rą ­

żownik „Lcip.zig"; zna idu,jr się obecnie w do­
kach w budowde; budowa ukończona bętfrif 
w- r 1931 ko«ztcni 12 milj mk.

Thmndfo iv czasie od 1934 do 1036 r. r07.po- 
c.ręfa zostanie  budow a 4 konfr tc rpedow ców  
T 24 jed n o s te a  pomocniczych, ś redn ia  M*-i. 
p rzew id zkn a  dla budow y jednostek  morskie1 . 
wynosić będ/.ie w ciągu najbliższych sześciu 
la.t po 70 milj. mk. rocznie.  Kro::ytv. jazewi- 
d/.iiłne w obecnym budżecie Rzeszy ua bodo­
we now ych jednos tek  mor.-kidi i tubrojćn;i> 
okrętów- w ojennycb s ą  o 9,2 mil >. nik wyż we 
od k redytów , preliminowanych na te shino ceR 
w bieżącym roku budżetnwvin. obMinują b o ­
wiem. oprócz 34.77o.000 mk., p rświętonfc.h  Bs 
budowę nnwyoh jednostek , również pierwsza 
rafę w* w ysokości 10.800.000 nil n:ł bow-y 
pancernik „D" i 1.4OD.00O mk. na budowę 12 ,"c 
rlndWek nomocniozycli.  Niezależnie <*d progrc 
mu zbrojeń morskich, w  budżec-R nienneckif— 
m inis ters tw a ko m unikach  figumi'* 'UOzyein ?■ 
milj. mk. na cele lo tn ic tw a  cyv llnego (Nie- 
cy. zgodpiń z postanowieniam i t r a k ta tu  v . 
anis,kiego. lo tn ic tw a  w ojskow ego u trzy m v 
nie mogą).

Oto, ja k  w świetle powyższych cyfr w yglą  
d a ją  obecnie rozbrojone Niem cy

f?

;
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1n  s i c m l C T c ^  I r ^ c 8 .

’  P o d zię k o w a n ie  k a p ła n o w i zt. pracę 
w  8 .  tłl. P .

Z Biecza piszą nam : S m utne  chwile prze­
ży w a  3. M. P . męskiej i żeńskiej w naszem mm- 
steczKU .1 O rganiza torem  tegoż  by ł w r. 1929 
n o w o przyb y ły  W ikar jusz  K s. Ig nacy  Kóz a. P ra  
eow ał w  tych organ izac jach  z zapałem, nie  pa­
tr ząc  na żadne trudności .  P a n  Bóg m u też  dzi­
wnie błogosławił , bo mimo trudności  i rożnych 
przeszkód, zdzia łał w ele. /Urządził dla S tów a 
rzyszen ia  żeósKiego k u rs  go tow an ia ,  odnuwił 
funduszam i S tow arzyszeń  cudow ny  a s t a ro ż y t­
n y  fere tron  N. M. P a n n y  w  kościele p ara f ia l­
nym  założył szkółkę drzew ek owocowych dla 
d ru hó w  a ogród ek  kw ia tó w  d la  dn inen  —  prze 
prow adził z d ruham i i d ruhnam i konk u rs  rolni­
czy ziem niaków ,jUrsus“ k a p u s ty  brunszwic- 
kiej i k u r  „Is land R o o th '1.

• W  pokazie  ko nkursow ym  w Go! licach za 
ze m n ia k i  k ap u s tę  i k u ry  zdobyliśm y nagrodę 
drugą .  D ruh prezes A. Czyżykiewicz z pole tka  
zebrał 4 m e t ry  ziemniaków.

Za, te  ofiarne s ta ran ia  i owocną pf*y<ź dla 
dobra, S. M. P. w Bieczu młodzież żeńska  i 
męska składa  Swemu b P a tro no w i K . Ig n a ce ­
mu Kó.zie najserdeczniejsze podziękowania .

(S. J.).

£ k t a z “  s a i i o y v i e w j  s / r l a .
.Kurjer P o znań sk i"  podaje jeszcze jeden 

dowód ,.bezparty jnośo i‘; BB. i s zy k an y  u rzęd­
ników. „Naczelnik urzędu  celnego w Gdyni, 
Antoniewicz w ys to so w ał  do urzędników- n a s tę ­
pu jący  „ u k a z “ :

„Polecam  pp. urzędnikom staw ienie się na 
zebranie przedwyborcze, k tó re  odbędzie się 
w niedzielę o godz. 11 przed południem w H ote­
lu C en tra lnym  Niestawienie \ się na zebranie 
bez przyczyn uspraw ied liw ia jących  może pueią 
gnąc skutki ujemne dla każdego urzędnika1'.

Co robi p olicja w  G d y n i.
„K urje r  P ozn ańsk i '1 donosi z Guyni: ..Lu­

dność tu te js z a  skarży  się. że w o.Aatnim cza 
nie niebyw ale w zm ogła się liczba kradzieży i 
włamań oraz, że t a k  konieczne w portowem  
mieście nocne pa tro le  policji są  obecnie n iew i­
doczne.

Zjawiska te tłum aczą  się tern. że policjanci, 
zarowne mundurowi jak i krym inalni, zostali 
odkom enderowani do kontroli w ieców  i zebrań 
w yborczych.

S k o k  do ko p am i po śmierć

K op a ln ia  „J-uljusz" w Sosnow cu była p rzed ­
wczoraj w idownią strasznego  sam obójstwa 
młodej dziewczyny. Oto z niewiadomej nara -  
zie p rzyczyny  p racow nica  kopaJni 21-letnia M. 
K linówna. skoczyła w przepaść  szybu, pono­
sząc natychm iastow ą śmierć. Na głębokości 
310 m e i rćw  znaleziono jej ciało, przedstaw ia  
Jące bezksz ta łtną ,  k rw a w ą  masę.

Ż y d o w s k i e m is a riu s z B o is ze w ji
wpadł w ręce policji w ileńskiej.

W podejrzanym o u k ry w an ie  komunistów 
hotelu w W ilnie aresztowano ontgdaj nięja 
k iego  Haiwela Szaca, ku r je ra  cen tra lnego  k o ­
mite tu  kom unis tycznej paytji zachodniej Bia­
łorusi, p rzybyłego  do WiJna z Mińska. U aresz­
to w an eg o  znaleziono w iększą ilość goiów ni 
w dolarach, najnow sze okólniki kom unistycz­
nej partji w  sprawie wynorów, oraz pisma cea- 
trailnego ko m ite tu  Jedności  R obotniczo-Chłop­
skie i. P rócz t.ego rze reg  l i s tew  p r a n y c h  od­
ręcznie  do różnych osób. k tó re  da ły  obfity 

■ i obciążający  m ater ją ł .  W  chwili za trzym ania  
Szac  lfcgitymował się fałszyw ym  dowodem  
osobistąun, , w y s ta w ia n y m  rzekom o przez ko- 
m isar ja t  rządu w  Wa-rszawie.

S y jo n is ty c zn y  k a n d y d a t na posła 
zd e fra u d o w a ł p ie n ią d ze .

,W W arszawie aresz to w an o  Meszka Kryma 
prezesa czern iakow skiego  oddziału organizacji 
sy jon istycznej ; prezesa Związku drobnych  k u p  
ców  oraz kasjera  tejże organizacji ,  L ipchabera  
pod zarzutem  de fraudac ji  pieniędzy na szkodę 
związku. Defraudant Krym jest kandydatem  
na posła z syjonistycznej listy  Grynbauma. 
Ł a d n y  k an d y d a t!

UWIĘZIONO NIEMCA ZA ROZSIEWANIE  
POGŁOSEK ANTYPAŃSTW OW YCH.

W  miejscowości Zagórz w pow. morskim 
a resz tow ano  optanta niem ieckiego Paw ła Dra- 
go sia  za rozsiewanie poigłosek o m ającym  n a . 
stąpić, rzekom o w  najbliższym czasie, plebi- 
ccycde na Pomorzu, oraz za  odgrażanie  się. że 
„N iem cy po wkroczeniu na Pomorze i yrżną  
w szystkich  Polaków".

Prćf. U. P. Znamierowski pried Sądem
n  obrazę prof. Dra Kostrzewskiego.

Inauguracji w nowym iini&ersytec!e 
gregoriań sk im .

K ato licka  A gencja  P rasow a donosi z Citta 
del feitócaii-o: G aty la .  się tu  ostatnio uroczysta  
ina/Ughracja nowej wspaniałej siedziby uniw er­
sy te tu  Gregoriańskiego. P a tr ja rcha  Meksa.ndiji 
Mgr D ebnyn odprawił pontyfikalną. Mszę św. 
Ś  kościele św. Ignacego, puczem przed: tawi-

Ecłiem osia wio,fty cl. cćM y tć  „ pisarka K a- 
den-Bandrowskiego w Poznaniu  w u f .  roku, 
podczas k tó ry ch  doszło  d o  demon,Grabyj m ło­
dzieży uniw. poznańskiego, —  jes t obecnie to­
czący się w P o/nam u proces, w ytoczony przez 
prof. U. P. dra Józefa Kostrzpw sloego prof, dr. 
Znamierowskiemu, który zarzucił prof. Tvo.>- 
trzewskiem u. że brał czynny  udział w demon 
g r a c j a c h  i d o  nich młodzież zachęcał, a nadto 
. ic /y n ł sym boliczny ruch spoliczkowania prof. 
K ostrzew skiego. W  toku  rozprawy świadkowie, 
bezpośredni widzowie zajść, oraz obserwa!orzv 
prof. K. srwizrdzili, że prof. K osłrzew ski nie 
był przywódcą de.nonstracyj, uważając, że nie 
należy z góry udarem niać  odeżytu. Świadek 
prof. dr. Boi wiecki na p y tan ie  obrońcy prof. 
K mcc. Celiriiowskiego, „czy spo łeczeństw o 
może p ro tes tow ać przeciw autorowi, znanemu 
z szerzenia zgnili,zny moralnej i poglądów nie­
zdrowych. sprzecznych z ideologią narodow ą 
i k a to l ic k ą 11? —  nie da ł bezpośredniej od,na­
wiedza, w skazu jąc  jednak ,  iż, zdaniem jego. 
społeczeństw o jest do protestu uprawnione.

Z astępca  oskrażyeie la  ad w o k a t  dr.  Oeliehow 
ski podkreślił w swem przem ówi oi-u. że prof. 
Znamierowski, ja k  s twierdzono w przewodzie, 
uczynii sym boliczny ruch ^policzkowania prof.

K ostrzew skL co m a . znamiona formalnej
zniewagi. .Odpowiedzialność ponosi on i' całej
pełni, gdyż nie przeprosił i przeprosić nie chce, 
Chodzi o w ym iar k a ry ,  m ający  się s-ać sjfct® 
,-fakcją. dla, p o k rzyw dzonego profesora Ko.-frzeA 
Łkiego.

: R ozpraw a w yka.-i la  jed n ak  niotylko winę 
piof. Znamierowskiemu, ale ponadto , że i inne 
zarzuty przeciw prof. Kostrzewskiem u były nie­
uzasadnione, podobnie jak  są nieuzasadnione 
wmoszone przez p. Z nam ierow skiego zarzuty i 
ska.rgi na U niw ersy te t  Poznański do minister­
stwa. Dr. Celichowsk: wniósł o w yrok , sk a z u ­
jący  za zniewagę słowną i czynną, o ra t  prosił 
o ta<rodmy w ym iar kary. • ;

Obrońca p-of. Znamierow skiego ad  w Gidyń 
ski. jak  sam przyznał Eic kolega i druh Tvi- 
dena, Bandrow-kk-sro. pozwoli] -obie na ostra 
uwagi pod adrft-em dem onstru jących  s 'u d e  
tów w formie mocno niewybrednej, za co zo­
sta ł  przez sąd odpowiednio napom niany, po­
czerń prosił o uwolnienie oskarżonego, tw ier­
dząc. • jie prof. Znamierow ski działał w staniu 
zmniejszonej w e zy ta ln o śc i  z powodu ta,rdzo 
silnego wzburzenia

W yro k  zostanie ogłoszony w por.ied tiaRk 
10 b. m.

Życie Nowego Jorku.
Problem at kom unikacji w N. Jorku. —  Tłumy walczą o miejsca w w agonie. — Jak spędzić 

w olne chwile po pracy. —  k ino , Concy Island i inne rozrywki,

Walka u byt. k tó rą  w S tanach  Zjpdniui_/.->- 
nych prowadzi się w  tempie b lyskawieznem, 
a  może i nie pożądanem dla E urope jczyka  
rozpoczyna  się już od sam ego rana .  gdy  ty lko  
A m erykanin  wyjdzie  z domu. Bez względu na 
to  czy mieszka  on w Bronx, Brooklynie ,  czy 
też daloj, m i m  d ok on ać  rekordu  szybkości,  
sp raw nośc i i -wytrzymałości ab y  zdążyć na  po­
ciąg kolei podziemnej czy au tobus ,  a b y  zdobyć 
w ścisku p iekielnym i t łoku  miejsce dla siebie 
i przybyć na czas do biura, m ieszczącego się 
na 40-em czy  50-em piętrze drapacza chmur, 
w samem sercu N. Jorku, w  handlowej City.

T a k  więc już ranek zaczyna się od w yścigu , 
wyścigu niolada. gdyż  biorą w  nim udział setki 
tysięcy  ludzi, mężczyzn i kobiet ,  spędza jących  
dzień roboczy w City nowojorskiej,  a mieszka ■ 
jąeych  o k ilkanaśc ie  lub k ilkadzies ią t  kilome­
trów  od miejsca pracy,

T a  sam a w a lka  o miejsce rozg ryw a  się 
w jesz odę większym s topniu  i na tężen ią  pod 
wieczór,  gdy  p raca  się kończy, ra z wnętrza 
św iecących tys iącem  lamp d rap aczy  płyną, nie­
przerw anym  potokiem gęste ,  zbite tłum y łudzi, 
k tó rzy  za w szelką  cenę p rag n ą  się jakna jp r i /  
dzej d o s ta ć  d o  domu. Szturm do w agonów  na 
stacjach kolei podziemnej przymera w ów czas 
charakter dzikiej, prvmitywnt-j w alki.

T en  sam dziki pośpiech, ta  sama nieustęp l i­
wość cechu ją  t łum y  pracow nicze w godzinach 
przerwy obiadowej, w barach i re s tau rac jach .  
Am erykanin je w tem pie błyskaw icznem , jak­
by go k to  gonił. Niewiadomo czy wie naw et,  
co właściwie je. Ale j t m u  chodzi o to  ty lko , 
ab y  ozemprędzej w yjść z b a ru  i h y c  p ierwszym 
u wejścia  do  jednej z wielu wind ekspresowych, 
k tó re  w c iągu k ilku  m inu t w yciąga ją  se tk i  łu ­
dzi na  sam  szczyt drapacza .

Stłoczenie m ilionowych mas ludności na  ma 
lej p rzes trzeni M an h a t tan u  pociąga  za sobą 
choiobliw y przerost w e w szystkiem : w kom u­
nikacji m iejskiej i podmiejskiej, w funkcjono­
waniu poczty  i telegrafu, w ruchu ulicznym , 
w zagęszczaniu lokajnem zakładów gastrono-

cieJ Papieża , k a rd y n a ł  B nle t i ,  oraz profesoro­
wie un iw ersy te tu  udali się procesjonalriie do 
no w eg o  gmacnu. Po  przemówieniu kard  naia .  
p rzypominająoem piękną b is to r ję  uczelni,  nastą 
piło li turgiczne poświęcenie budowli i krucy- 
fiksa w auli głównej.

N astępnie  zabrał glos rek tor ,  k tó ry  podzię­
kow ał obecnym przedstawicielom władz, przy- 
pomi ta jąc ,  że uniw ersyiet w realizacji sw ego  
odipo./iedzJalnego zadania, którem jest naucza­
nie w m yśi w skazań  K ościoła f N anre.tn ika  
Chrystusowego, pragnie  b yć  w iernym swej t r a ­
dycji i wreszcie zwiróc-ł się ze słowami szcze­
gólniejszego uznania  do  księcia B cncom pagr : .  
g ub e rn a to ra  Rzymu. Po  przemówieniu wtceka- 
merbinga Świętego Kościoła  Rzymskiego, Mgra 
Bomeompagnć k tó ry  podkreślił  zasługi założy­
ciela uniwersytetu, Papieża Grzegorz? XIII., 
oraz po mowie Msgra Zonghi. rep rezen tan ta  b y ­
łych w ych ow ank ów  uczelni.  Mgr R espiaghi od 
czy ta ł  depesze, n ades łan e  ze wszystk ich  zaką t­
ków  ziemi.

V 7 u roczystości ,  k tó ra  zakończyła  się błogo­
sławieństwem papieskiem. udzielonem przez

an-djnała Bisleti, wzięli udział kardynałow ie: 
Jamipili. Sincero. Facelii,  Martihefti, Serafini.
1 auretit i.  V en le  'Utncjusz paryski Magliom
l’ezai biskupi i pra łac i,  gubernato i C itta  del 

a ticano, oraz przedstawiciele  władz cywilnych 
i w ojskow ych

JED Y N IE
i w iw $ 7czgśliw szej kolekturze

BRAGI SAFIEft
Kraków, Ryitek SI. 6
lEiożegz sie łatwo 

w z b o g a c i ć .

s z a n s e  w y g r a n i a

w  o b e c n e f  L c t e r j i  

! S Ą  K O L O S A L N E !

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

miczn.ycb, rot,i,y wkurr ych i inn, ch.
O miejsce w przy b y tk ac h  ro z ry w k  mu^i 

now ojorczyk  walczyć ta k  samo. jak  -o wolne 
miejsce w subw ayńi (metro). Komu zależy na 
tern. aby o t r z n n s ć  dobre miejsce w jednem 
z wielkich kin na B ruadw aym . np. w mieszczą- 
cem 4000 osób . .R oxyt:. ten musi w y k az ać  za­
lety  szybkobiegacza, czlow ieka-gum y, atlety, 
boksera, jeśli nie chce ulec naciskowi tłumów 
żą d n rc h  rozrywki.  T c  samo dzieje się przy k a ­
sach i przy wejściach do te a t ró w  i tea t rzyków , 
k tó rych  skupiło  się na przestrzeni B ro a d w a y u  
do 70-eiu. | , ' '

W ędrów ka  narodów  odbywa się w sobotę, 
od południa począwszy, na Coney-Island, długi 
a  w ąsk i cypel M anhattanu. '  gdzie przeciętnego 
nowojorczyka- w abią  i ciągną, rozryw ki tanie i 
dostępne dia kieszeni p racu jących .  Na Coney- 
Is łand da ły  sobie rendoz-cous w szystk ie  Luna 
p arki.  budy  jarm arczne , cyrki, cuda i cudeńka 
techniki rozryw kow ej w zastosow aniu  dla mas

Bogaci i zamożni, nie tłoczą się. rzecz pro­
s ta  w subw aykieh, nie w alczą  o miejsca w k i­
nach. Mają oni swe kluby , M n i e  i zimowe 
z przepychem urządzone w mieście i za m ia­
stem. Ambicją łow cy do larów  dorobkiewicza, 
jes t zaszczyt figurowania w spisie członków  
ktoregoś z tych  klubów nowojorskich. Ale ni'' 
je s t  to  rzecz ła tw a  dos tać  się do zam kniętej 
k a s ty  bogaczy am erykańsk ich .  Bronią się oni 
w y trw a le  i zawriecie przed napływ em  n u w o ­
ryszów. U kry w ają  również zazdrośnie przed i ^  
okiem niepnświęconych swe zabaw y, ro z ry w k 5 ! ”  
gry sportowe. •_ Em.
■ w w w i w i i i w w  m a — w — m w a n

2 3  P A U b i i I J l v
Ponadto w ygrane p o ; zł. 

400.000, 300.000, 200.000 

10C 0C0, 75.000. 50 000 Itd,

Cc IriH fi los musi w y g r a ć !
C e n y  l o s o w  n i e z m i e n i o n e !

Ćwiartka 1 połówka cały lo*
zł. 10. [ ' z ł .  20. z*. 40. '

£ i l l M l - S J B ! l l 3 S i j K l 8 i M . E
-

Z ć r o r  bez zwłoki los Loterjl 

Państwowej zopomocą poniż­

szej karty z?mowiefi!
« J

'Y  t^ra m iejscu  w yciąó  i p rze s iać  n a m  w liści*

r M & r i ł - m  a t i r T m & m i e l u

b o  mmi s a r n o *4 ►
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. e

N in ie j s r e m  z a m a w ia m :
_ _ _ _  losów  ćwiarlek po zt. 10'-“ 

_ _ _ _ _  lo sc w  połów ek po zł. 20 — 

losów  całych po zł 40'—i

3 !  ą v p # « i # 4 n i .

W ynalazek Polaka zagraj, ca.
S ta rsz j '  r ad ca  Urzędu górniczego w Moraw­

skiej Ostrawie, P o lak  Roman M agielnielti, wy 
naiazł indykator do stwierdzania istnienia  
w szybach gazów  w ybuchow ych. Indykator 
ten je s t  niezwykle dok ładny .  Zastąpić, m a  uży­
w ane do tychczas lam py  nenzolowe. A para t  w y ­
kazu je  zaw artość  m e tan u  w pow ietrzu  kopal-  
uianem już przy ilości 0.1 proc. Aparat,  jes t po 
łączony  z u żyw ana  w kopa ln iach  lam pa elek­
tryczną.

Ohca zbadać zwłok) fripolsona.
Bezpośrednia p rzyczyna śmierci Napoleona 

je?t po dziśdzieri jeszcze kw ps tją  sporną dla hi­
s to ryków  Je dn i  tw ierdzą, że uległ on febrze, 
inni zaś, że zm arł na raka. Obecnie n iek tórzy  
lekarze  francuscy postanowili w y s ta rać  się u 
rządu o zezw olenie na otw arcie trumny i zba­
danie zw łok, które spoczyw ają  w Paryżu sto- 
>ownie do  os ta tn ie j  woli zmarłego: J e  desirp;' 
pue  mes cendres reposent- M  les bords de la 
Seme. au milieu de ce peuple hiancais. cnie j'ni 
fan t a im e11. („Pragnę,  by moje szczątk i spoczę­
ły nad  b rzeg am i S ekw any , wśród na rodu  f ran ­
cuskiego, k tó ry  tak  p okocha łem 11.). Szczątk i 
wielkiego cesarza  złożone są w kilku  t rum nach: 
cynowej, mahoniowej, dwóch ołowianych, beha 
now-ej i dębowej.

Policja bada przyczyny katastrofy „ R 10i ‘
Prasa  am e ry k a ń sk a  donosi, żp 

k a ta s t ro fy  ..R lQ l lł są obronie badane  lów nmż 
przez Scotland Yard W ładze 

u jaw niły  dotychcza  
szanie wywołało  zeznanie jednego  z v,-yższvclt 
urzędników  m inisters twa ,lo tn ictwa Dowlinga. 
k tóry  oświadczył, że zarządzenia jego d o ty czą ­
ce strony technicznej lotu, nie zostały  w yko­
nane.

; uiszczęN aletytość 7.totvch . _
po otrzymaniu IosówT blankietem na 
dawciym P. K. O Nr. 400 117 przez 

r tirrrip załorzonym

■ mm i nazwisko: _  . E t i | .

Kapelan królowej bułgarskiej,
KapełaneTn królowej J o a n n y  bulgarsldril 

m ian ow an y  został O. Leopoldo da Posturaia, 
kapucym, k tó r y  dn ia  5 b m. odpraw ił Mszę św. 
w katolickiej kap l icy  królewskie j w Sofji. N a 
nabożeństwie obecna by ła  również księżna 
E udoksja .  (KAP)

15.000 kandydatów na 600 po^ati.
N ad m ia r  k a n d y d a tó w  i b rak  p racy  panuje  

w Budapeszcie, gdyż jak  w vn ika  ze sp raw o ­
zdania biura pośrednic tw a p racy  dla p rac o w n i­
ków um ysłow ych  na 600 wolnych posad zgło­
siło się aż 15.000 k an d y d a tó w ,  posiadających  
odpow iednie  kwalif ikacje  . * >

. Am erykanie lubią konserwy
Niedawnej; umarł w A m eryce jeaen z n a ' -  

w iększych fab ry k a n tó w  konserw i zostawił ma 
ją lc k  w sumie 100 miljenów dolarów. Nic .dzi­
wnego, jeśli zważyć, że w r. 1927 cały  ten prae- 

przyc.zyn p j, m ysl spożyw czy przedstawia] wartość 11 nwt- 
jartlćw dclttrów. Gyfra ta dowodzi, do jakiego 

poiicyjim m e j  stopnia gospodynie  a m eryk ańsk ie  k a rm ią  s w  
nic nowego. Pewne zatnie- | rodźmy ..z puszk i11. Przeciwnikom konserw .

k tó rzy  w jk a z u ją  ua znacznie zdrowszą kuclin>  
prababek , zwolennicy ..puszek1' odpow iada -': 
że n r a b a lb i  t e ż , fab ry ko w ały  konserw y w do­
mu, z tą ty lk o  różnicą, że przychodziło  0 ,  to 
z wielkim trudem.
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Parnas krakowski w ruchu
Wiec poetów.

Wieczór, n azw an y  n iew iadom o czemu 
„wiecem" p oe tów  (uży to  go chyba jak o  sk ró ­
cenia  s ło w a  „wieczór” ) —  był za  długi. Zawsze 
ta s a m a  w a d a  rec i ta lów  poetyckich . T rzeba  go 
było, podobnie  j a k  słowo wieczór —  skrócić.

N ie  usłyszeliśm y n ie s te ty  zapowiedzianej 
w  afiszach św ietnej p oe tk i ,  Marji Paw likow ­
skiej; po  p o e tac h  now oczesnych  ona  jedn a  
w  Polsce  ch ow a  w swej tw órczości najpełn ie j­
szą  wizję p raw dziw ej rzeczyw is tości p o e ty ­
ckiej.

K . H. R ostw orow sk i odczy ta ł  f ragm en t 
z rewji d ram atyczne j p. t. „C zerw ony  m arsz 11. 
Rzec?; o snu ta  je s t  n a  tle  rewolucji f rancuskiej ,  
leoz au to r ,  .przedstawiając w y s tę p y  tłuszczy 
pary sk ie j  w  K onwencie ,  s łusznie  podkreślił  
a k tu a ln o ść  ty ch  tem atów . Manifestacjo bezbo­
żn ików  w  Sow ietach nie są  n iczem mowom; wi­
dz ia ła  jo  h is to r ja  francuskie j rewolucji.  Ale 

k u l tu ra ,  n ie  zginęła; ludzkość  przeszła  nad  tern. 
ludzkość  k ro czy  dalej;  czaszka  św. Dionizego, 
św ię to k rad zko  porw ana z M o n tm art ru  _ przez 
zbira i  rzucona p o d  nogi R ohesp ierra  —  za- 

' tr ium fow ała . W ia r a  żyje, serce żyje, k u l tu ra  
nie zginęła mimo tych up adk ów  i zboczeń cy­
wilizacyjnych.

W  wieczorze wzięli udział: M. Czuchnowski, 
który  zabarw ia  sw ą  m o cn ą  l i rykę  n ieznośną 
eeneua lis tyczną  tem a ty k ą .  T. K udliński, który  
czytał przydługi, w ie rszow an y^) ,  dz iennikarsko  
u ję ty ,  feijletotnowy opis podróży  morskiej do 
A fryki. Dopełnil i:  A. P olew ka, J. A. Gałuszka, 
M. R usłnek i M. Niżyński. .Jak zw ykle ,  poprze­
dził w s tęp em  (.poco?) nieśmiertelny  w tych  
w ypadkach  K. Czachowski.

Parada parodji.
P ubliczność  k ra k o w sk a  p ięknie  s tw ierdziła

żyw e za in te resow an ie  się sp raw am i l i te ra tu ry  
podczas , P a r a d y  p a ro d j i1’, u rządzonej przez 
.JLitart’1 n a  Uniw. Ja g .  T u  og lądnęła  sobie ca­
ły  K ra k ó w  li te rack i i m a la rsk i  w  k rzyw em  
zwierciedle s a ty r y  —  tu  m og ła  się pośm iać  do  
rozpuku . (Przyjemnie się pośm iać  w dobie ko n ­
fiskat ,  rewizyj i w alk i  wyborczej).

B oha te rem  w ieczoru  by ł  J. Ronard Bujański. 
J e g o  pomocnicy . A. Krakowieckl ł W . Zechen- 
ter, byli  t łem  d o  jego wiprost ak rob a ty cz n y ch  
popisów w  dziedzinie recy tac y jn e j  i  mimiczmejj. 
Świetnie  podpatrzone parod je  poe tów  K r a k o ­
w a, m ów ców  (znako m ity  K. H. R ostw orow ski!)  
a k to ró w  (wspaniali  W ę g rz y n  i Solska!), wiersz 
o m alarzach ,  o be jm ujący  ca łą  , w spółczesność 
m a la rsk ą  K ra k o w a  od' Axeaitowicza i W odzi-  
now skiego  p o  Szukalskięgo i Kislir.iga —  zje­
d n a ły  B u jańsk iem u nieopisane uznanie . Można 
pow iedzieć śmiało, że ten  zasłużony p racow nik  
żyw ego  s łow a  w  K rako w ie  —  zrobił dużo d la  
ożywiemia k u l tu  sz tuk i re cy tacy jne j  i nauczy  

łudzi chodzić  n a  wieczory  poetyck ie .

W y p o ż y c z a ln ia  k s l ą i t k  p . t .

Izytelnia Naskowa i Balstrjfstyozna —  św. Jana 8
joleca: podręczniki uniw ersyteckie, lektury
pmnazjalne, now ości (jowieściow e i naukowe 
r języku  polskim , francuskim, niemieckim, 
angielskim i w łoskim . —- K siążki dla m łod zisiy  

W ysyłk a  na prowincję.
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KRAJOWA FABRYKA KONFEKCJI
męskiej' i d z iec ięcej  

sp rz e d a je  p rzez  k ró tk i  czas

SWOJE ZAPASY ZINOWEI ©HZffilY flĘSii
z p fe rw szo rzę d m jc ls  R ? a i e r i « w  i f?<*j!?ow5ze^> S iro ju  

P O  Z N I Ż O N Y C H  F A B R Y C Z N Y C H  C E N A C H  

W  SK ŁA D ZIE DETAILICZNYM
Kraków, Rynek Główny L. 5.
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Pogoń— Cracovia.
Przypom inam y, że dzisiaj, w niedzielę 9 

hm. o godz. 11.30 przedpoł. na boisku Craco- 
vii odbędą się atrakcyjne zaw ody o m istrzo­
stw o Ligi między lw ow ską Pogonią a Cracovią,
pre tendu jącą  do zdobyc ia  mistrzowskiego ty tu ­
łu Obie d ruży ny  w ysfąpą w  sw ych najlep­
szych sk ładach .

F a łsz y w y  dźw ięk  w  kinie.
PRZECIW ZBYTNIEM U HALA SOW I NA EK R A N IE .

Sz tuka  filmowa pod względem technicznym j To j r - t  rozumne zastosow anie dźwięku
stoi n iem al u w ró t  doskonałości.  Z chwilą 
przejścia na dźwięk, zdaw ałoby  sio, rozpoczy­
na  kam p an ję  k o n k u re n c y jn ą  przeciwko te a t ro ­
wi. S tąd  toż zalew św ia ta  filmami dżwięko- 
wemi nab ie ra  cech w y raźnego  niebezpieczeń­
stwa.

P o w ta rzam y  jeszcze raz, iż je s teśm y  w ro­
gam i fi lmu dźw iękow ego w  jogo obecnym k ie­
ru nk u  rozw ojow ym. P isa liśm y już, że wszelkie 
d ra m a ty  uczuciowe, na jin tym nie jsze  konfl ik ty  
duchow e, w szys tko  to . co s ię  dzieje w e  w nę­
trzu  człowieka, co j e s t  m otorem  wszystkich 
czynów  ludzkich    może być ty lk o  w y ra ż o ­
ne w  filmie niemym. W zruszenie  w ew nętrzne  
je s t  obce hałaśliwem u k in u  dźwiękowemu. 
Ono p rzyg łu sza  każdy d ra m a t  ludzki. j

Obecnie A m eryka  kładzie  nac isk  w  pro­
dukcji f ilmowej na  w ystaw ę i na muzykę. 
U lubionym  ty p e m  dźw iękow ców  —- to  rewja. 
R ew ja  kolorowa, olśniewająca przepychem 
b a rw  i dźwięcząca m uzyką .  W idz  jes t  oślepio­
n y  se tk am i tańczących  girlsów; b łyskaw iczne 
tem po rew ji i m u zy k a  d o b i ja ją  go. Oprócz for­
m alnych rew ji is tn ie ją  wprawdzie obrazy  
..z treścią" ,  a le  są to  a lbo  operetki (z w k ła d ­
k a m i  solowemi lub  ductow em i boha te rów , z a ­
zwyczaj znanych  śpiewaków )   a lbo  też  n or­
m alne  nieme filmy z nagraną ilustracją nui 
zyczną.

R ola  dźwięku w dotychczas  o woni 
w an iu  w  k in ie  zaw odzi pod  względem i a r ty ­
s tycznym . Zadużo  je s t  te g o  ha łasu  m u z y k a l­
nego, k tó r y  dusi  pod  sobą w ezbrane  fale  w yru­
szen ia  publiczności. Oczywiście n ie  jes teśm y 
przeciw dźwiękowi na  "kran ie .  Chwilami (Jęcz 
bard zo  rzadko) zas tosow an ie  go po tęguje  w ra­
żenie a r ty s ty c z n o  i d o p row adza  akc ję  na szczy t  
na jw yższego  napięcia .  K ied y  tonie „T itan ic11, 
do po łow y zanurzony  w A t lan ty k u ,  widzimy 
g rom ad ę  mężczyzra. skup ion ych  n a  pokładzie  
w  oczekiwaniu  lodow ate j  śmierci. Trzeba, im 
w łożyć  w  n s t a  t ę  pieśń religijną, k tó r ą  śp ie­
wali, zanim utonęli.  N a  tle w spania łego  w  s w e j ; 
grozie obrazu w ie je  k u  nam  z  e k ra n u  przyci- i 
szona, n ie sk o o rd y n o w an a  pieśń pod tło orkie- j 
sfcry. gra jącej ..Bliżej d o  Ciebie Boże i P an ie" ,  j 
Ten śpiew przysz łych  topielców, t a  ucr’oczka 
kona jących  ludzi od świata ,  rozw in ię ta  w aż tan  
da r  w ia ry  —  jakże  pięknie i wzniośle oddaje 
t ę  trag iczn ą  chwilę!

wo filmie. Ale w innym filmie („Król Żebra 
fców”) obserwujemy, ja k  bo h a te r  obrazu w y ­
ruszający na m a r y  oblężonego P a ry ża ,  sp o ty ­
k a  po drodze  dziewczynę., . którą, kocha. Tu 
płoną luny  nad Paryżem. T u  kreśli się his torja  
Francji,  a nasz  bo ha te r  p rzy tu lony  do  u kocha­
nej w ogrodzie polnym kolorowych kw iatów  
(fiku kolorowy) —  śpiewa naprzemiyn z p a r t ­
nerką  opere tkow e duety miłosne. To jes t g ro ­
teska . A  n ies te ty  ten opere tk ow y  pęd jes t pa­
nu ją cą  dzisiaj tendenc ją  w  kinie.

Podobno  Chaplin, zn ako m ity  a r ty s ta  i re ­
ży se r  w ykończył film p. t. ..Światła wielkiego 
m ia s ta " ,  częściow o ty tko  synchronizow any. 
T en  ak to r ,  k tó ry  je s t  m oże  najbardziej n o w o ­
czesny z m onotonnego  pokolenia  H ollyw oodu, 
rozumie bezsens i  n ieszczęście eipidemji dźwię­
kowej,  zawieszono nad przyszłością Dzkuntej 
Mu-r,y.  mafarka.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrycMejsie uregu­
low anie prenumeraty.

Napróżno ducha poryw ów  nie gaście,
choć kartki nam zabierzecie, w  sercu zostanie 19!

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z  A “
Kraków, ul. Studencka 141 I. p.
przygotowują na u s tn y c h  le h e ja c h  z b io r o w y c h  
w Krakowie, oraz w d ro d ze  k o re s p o n d e n c i),
znpomocą świeżo, orzez fachowych profeso­
rów oorr.cowanych skryptów, wskazówek, 
programów > tematów.

Kursy obejm ują:
1). Kurs Tamryczny gimnazjalny wszystkich

l yp ó w.
21. Specjalne kurs, orzygotowujący do ma­

tury  seminarjainej.
3>. kurs  średni P-tei i fi-tei Id. girnn. ■
O. Kurs n i f s z y  w zakresie <-eh ki. eitnn. 
r>). Kurs 7 - m i u  klas s z k o ł y  n a w s ze c h n s l.
6). Kurs przygotowujący do e g z a m in u  s o e c la l-  

n e u o . u p ra w n ia ją c e g o  do s k r ó c o n e ! s ł u ż b *  
w o ls k o w e 1.

U w aira !  Uczniowie kursów korespondencyi* 
nvc.li o t r z y m u je  co m ie s ią c  oprócz c a ł k o w i ­
tego materiału naukowego, te m a ty  z  5 -fliu  
o łó w n y c h  p r z e d m io tó w  do o p ra c o w a n ia .

Na kursach .WIEDZA* wykładają na jw y­
bitniejsze siły facbowc krakowskich p a ń s t w ,  
szkół średnich,

Do dyspozycji uczniów (euic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

Ż ąd ać  b e z p ła tn y c h  p r o s p e k tó w .

W olnych ludzi widmem terroru nie straszcie, 
naszą listą jest lista Nr 19!

jg aB cnsn
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ZJiS-tOSU- w kinie dźwiękowem
f i W AN D A f » ul. św. Gertrudy 5

K R O L  J A Z Z U
PAUL WHITEMAN

i . w
Władca muzyki współczesnej 

N A J W S P A N I A L S Z A  R E W E L A C J A  X X .  W I E K U .
W otoczeniu swój 60-osobowe! orkiestry, plejady gw azd.rewjowych, oraz 250 solistów

Początek seansów codziennie o godz. ó. 
i s w *

i oto wieczór, w niedzielę i święta o godz. ii popo)

Pan Zagłoba na wyborach
R zecz  dzieje się w  r. 1671. P a n  Zagłoba 

i W ołod y jo w sk i  .p rzypatru ją  się w K rakow ie  
[kampanii w yborczej,  j a k  to już w  trzech po 
.przednich opow iadan iach  przedstawiono. — 
Uw. R ed .

/
—  W id z i  rui się, że dzisiaj znowu deszcz b ę ­

dz iem y mieli. C ałk iem  .się t a  a u r a  zopsowała 
Dąwniej to  człek o ty m  czasie n ieraz  jeszcze na 
słońcu  s t a r e  kości w yg rzew a ł ,  a  te raz  już  zi­
m no, choć to  dopioro 8 N  o v c m b  r  i s. A jak  
deszcz p a d a ,  to  ta k ie  b ło to  się w  tyim K rakow ie  
robi, j a k  ma Dzikich Polach. Mam ja  b u ty  od 
parna K a p e ry  i dopiero ro k  w  nich chodizę, a 
już  m i w  n ich  w o d a  dblupee, ja k  w  garnku. 
Ale że z miebi w o d a  się leje, to  i nio  dziwno. 
Zważ w aść ,  ile to  o raey j w  tym  K rakowie, ile 
uczonych  g łów  co w ieczór p raw i o karm ieniu 
wróbli,  o chlewach, o kanalizacji ,  m alwersacji,  
sanacji. . .  A to  w sz y s tk o  ku  niebu leci, bo sam 
widziałem w  n iek tó rych  sk lepach  t r ą b y  w.clkm, 
przez k tó re  one m o w y  aże n a  d w a  s ta jan ia  się 
rozlegały . N iemaż się n iebo oburzać? 1 eoby 
z t ą  w o d ą  robili? Alboż to  św ięty  P io t r  w ody 
.potrzebuje? T e d y  zw raca ją  nam  w szys tko  z pro 
cen tem  n a  ziemie, a m y m am y  bioto. T a k ,  tak , 
panie Michale. M arszałkow scy  g a d a ją  i g a d a ­
ją ,  n a  Sukiennikach n a w e t  ja k o w eś  fajerw erki 
robią  księżycow i 1 gw iazdom  dy sh on o r  czyniąc 
a m y  cierpimy. Za w o dą  w o d ą  nam  n iebo  od­
płaca.

A  może p o ło  deszcz padał,  by K rakó w  
z ty ch  p ro k lam acy j  sanacy jnych  op łukać . Bo

też s traszn ie  m ury  oszpecili. N a  k a żd y m  słupie, 
n a  k ażd y m  płocie „Glosuj n a  t ‘:. N aw et fa rbą  
m alu ją .  K to  ro  w szy s tk o  będzie  czyścił? Że 
też im teg o  pap ie ru  nie żal! Mój paonoJek to  
ju ż  od tygodn ia  terni p rok lam acjam i i u n iw er­
sałami w  piecu pali i w ierzaj mi w a ś ć  ciepło 
j e s t  j a k  w  ra ju ,  bo papieru m u l t u m .  Co ino 
ja k ą  książeczkę  w y d ru k u ją  o w ik ta r ja ch  pana. 
marszałka , o b og ac tw ie  obywateli ,  o miłości,  
jaką  nabyto n a ró d  d o  te j sanac j i  czuje, to  mój 
chłopak zaraz  do  nich leci i zawsze spore  n a ­
ręcze przyniesie , że to  (powiada) do  zagrzew a­
nia pospólstw a mu potrzebne. Ano zagrzewa, 
ale tym sposobem, że w  piecach pali.

—  A tu  znowu, p a t r z a jn o  w aść, manifest, w i­
si ■/, cyfrą  19.

—  C hw ała  Bogu! Przecie  też i o k a to l ic ­
kich zasadach  ludzie coś przeczyta ją .  Ale m ó ­
wił mi pewien jegom ość, że sana to rzy  te pro-

jk lam acje  zalepiają. J a k  ty lk o  pap ie r  z 19-tką 
I zobaczą, zaraz swoje. , jedynki"  lepią. Żeby Im 
i k iedy nio przylepioi" ' Sn-mbym takiem u nio- 
|cnocie  19 k ijów  w y  \I ,  jakbym  go  na  ty c h  
[figlach zdybał.  Kon: ■ ,-kt p a n a  m arsza łka  ko- 
ironnego  też gęsto  lepią, iżby «obie obywatel 
mie zapomniał, k to  t o  Rzpłitą  uszczęśliwia...  Że 
tu  19-tka  wrisi, to nic dziwnego, boć tu  przecie 
Bloku K a to l ick iego  k w a te ra .

—  A czemu to tu ta j  tyle s t rażn ików  w g r a ­
n a tow ej barw ie  się kręci?

—  Czelcajno w aść , p rzys tańm y. Coś się s t a ć  
m usiało . P ew nie  a rm a t  szukali a lbo  prochów, 
żeby ksiądz K asp rzyk  K rak o w a  nie wysadził ...  
P a trz ,  patrz, panie Michale, jakow eś paczki wy 
noszą.. . K sięgi jak ieś  stare ,  prok lam acje ,  m an i­
festy...

.B I B " '

—  T eraz  to  pewnie do grodu poniosą..
J —  Hm. dziwne są  n a tu ry  ludzkie. Co jodne- 
jm u do  sm ak u ,  tern inny  gardzi.  J a  tam  nigdy 
n a  s taro  pap iery  nie byłam  łapczyw y. Gąsiorek 
dobrze omszały, to lubię, a le  żeby s ię .n a  pożół­
kłe pap iery  łakom ić?  H a, różno są  gusta .  P an  
m arszałek  groch z kap us tą  i bigos swoim lu ­
dziom zachw ala, j a  zaś  pieczeń w om dobrze 
sosem p od laną ,  w sze lak o  są. tacy , k tó rzy  rano 
i w ieczór papier by jedli i cięgiem proklamacjo  
oponen tów  znosić sobie każą. Niech im fam 
będzio na zdrowie! Chodźmy dalej ,  panie Mi­
chale.

—  Możt>byśmy jeszcze na  ów wiec s a n ac y j­
ny  poszli, k tó r y  dzisiaj obwieszczono?

—  T y , panie  Michale, jęrfteś tak i  misterny, 
m  sio w szędy  wciśniesz ale ja  się tłoku boję.

—  E e. tłoku to  tam chyba nie będzie.
—  To.ś w aść  w sedn o  utrafił. Na zebraniach 

oponentów  to w idać zawsze p r inn  i szpilki 
wsadzić  nie można, bo z różnych  m iast lu ­
dzie donoszą , że ze względów bezpieczeństwa 
trzeba sa le  zamykać. lYiełkieby (o było w p a ­
rnej rzeczy nieszczęście, gdy by  tak  pod cięża­
rem tłumu sala się zawaliła i w szyscy do pi­
wnic pow padali.  Bogu dzięki, żc urzędników
m am y gorliwych i o skórę  lu d z k a  dbających...
Ale i na sanacyjny  h w iecach  ludzi też nie 
brak, boć p»rzecw» skrzę tn ie  k o n tro lu ją  i szpic. ! 
gują. k to  by ł a, k to  nie był.  Przecież trzy  d n i ' 
temu n a w e t  m iędzy ra jców  miejskich kogoś 
n a  przeszpiegi posiano. ,

—  T o się trocha tym ludziom przypatrzm y, 
co na ów e o n  g r o s  s u s  idą.

—  A owszem. P a t r z  waść. jaki chudy czło­
wiek idzie. O, d rug i  jeszcze chudszy. Trzeci,

j czwarty...  Toż  to chyba sam ych  urzędników 
' ściągnięto. Niebożęta!

A jeszcze pan marszałek korom fy mówił, 
że żołd maja. za wysoki!  Ja k ż e b y  to  oni w y ­
glądali.  jakby  im k to ś  jeszcze bardziej pa.*a za­
ciskać kazał?

—  K andydaci już leż wchodzą.
—  lYidzę. J a k  się mile uśmiechają! Znamy

to. znamy! Przed w yboram i to k a ż d y  k a n d y ­
d a t  niczem k o t  uk ład ny  i s łodki jak  piernik 
od pana  R othcgo .  a le  ja k  jeno mandat, d o s ta ­
nie. to zaraz nosa zadziera i-na panów  o b y w a­
teli zgóry spoziera... Hm. !u lzi idzie dużo, ale 
czy z dobrej woli? Glnwęhym dał, że i tak na 
pana M atyas ika  w e to w ać  będą. J a k  k tóry  

g łow ę ma na karku ,  to się nakazem żadnym 
nie skonfundu je  i wedle sumienia w e to w ać  bę­
dzie. Opowiadał mi jeden, że go namaw iano, 
by na sanację  głos oddał.  T e n  powiada: ..Ow­
szem 1’. ale w duszy  sobie myślał, że na ta k ą  ?a 
nację, kiórn się „ jedynki ' '  wstydzi i już od niej 
s t ron i.  E x o m p l u m  pan podskarbi .Czecho­
wicz, k tó ry  poprzednio kandydow ał,  a potem 
..jedynkę" opuścił, abom inacji do  niej n a b ra w ­
szy. Innego nam aw iano , żeby  pana marszałka 
s tronę  trzymał.  Te.n mówi: „Czemu nie"?, ale 
w duchu sobie  poprzysiągł, że będzie za tym 
daw ny m  marszałkiem, co to  o równości i sw o­
bodzie pisał, z Garem moskiewskim w ojow i)  
i niewolę potępiał. Potem  zaś od tego. o k t ó ­
rym mówię, obietnicy żądano, żc na 1-kę głn- 
odda. T en  z ochotą  im obiecał i w sam ej r z ­
ezy na 1-kę w o tow ać  będzie. Jeno ,  że p " '  
te j 1-ce jeszcze 9-tka  będzie.

Niesienkiewicz



„GCCS NARODU'1 z  ‘dnia 5-go listopada 1030. « Ł  I

Co słychać
n >  J f ó r a b o n i e .

K rak ó w , dn ia  9-go l is to pad a  1930. 
S i e d z i a ł a  9: Aw. T eodora . 
P o n i e d z i a ł e k  10: ew. Andrzeja .  
P o n i e d z i a ł e k  10: w schód  s łońca  o godz.

7.03, zachód  o 16.24.
 -------

Na ’ FUNDUSZ W YBORCZY CH. D. z łoży­
li w  A dm inis trac ji  naszeg o  dziennika , P. R u ­
mian z ło tych  5, J a n  P ro c h  z ło tych  20, S ta n i­
s ław  B iskup  zł. 5, Golińska M a ,ja  zł. 4.30,
Polański Miłosław zł. 5, K o w alew ska  J a d w ig a  
zł. 20, K s. D. zł. 5, Ks. B ochenek  zł. 10, Ks. 
Michał S ro k a  zł. 20 , K olo  P ań  Z w. H allerczy­
ków 5 dolarów.

O Z AM KN IĘCIE  SK L E P Ó W  W  DNIU 11 
LISTOPA DA . P rez y d en t  m ia s ta  zw raca  się 
z ape lem  do  k u p ie c tw a  k rak o w sk ieg o ,  aby  
w  dniu 11 bm. podczas od byw ających  sio u ro ­
czystości zechciało zam knąć  w szystk ie  sk lepy  
i tern sam em  podkreś lić  u ro c zy s ty  cha rak te r  
tych  uroczystości .

Z E B R A N IE  M IESIĘCZNE KATOL. STOW. 
M ISTRZÓW  I RZEMIEŚLNIKÓW' „G Ł O W IC A " 
pod w ezw an iem  św. A nton iego ,  odbędzie sio 
dziś w  niedzielę w  D om u p rzy  ul. Po tock iego  
11 o  godz. 10 rano .  P rzedm io tem  o brad  będą 
w ew nę trzne  sp ra w y  S tow arzyszen ia  i w ydan ie  
leg i tym acy j  członkow skich . S tow arzyszen ie  
„G łow ica14 założono zostało  z w iosną  b. r., n a  
czele k tó reg o  s tan ą !  a r t y s t a  m a la rz  Z ygm unt 
Mliii. S tow arzyszen ie  m a  n a  celu dostarczenie  
członkom p racy  wedlo zaw odu w  szczególności 
w  zakres ie  ro b ó t  kościelnych. D uchowieństw u 
ka to l ick iem u  zaś dostarczen ie  sum iennych  pra­
cowników. S tow arzyszen ie  skupia  już  mistrzów 
i rzem ieś ln ików  wszelkich zaw odów, oraz a r t y ­
s tów  p ro jek todaw ców . iSiedzita S tow arzy sza ­
n ia  mieści się w  K rakow ie ,  ul. P o to ck iego  11. 
P ro je k ty  i  k o sz to ry sy  w y k on u je  w swoim za­
kresie  rów nież  bezinteresownie.

S T A N  CHORÓB w  czasie od 2 do 8 b. m. 
p rzeds taw ia ł się n as tępu jąco :  w y p a d k ó w  sz k a r ­
l a ty n y  z an o to w an o  13, d y fte r j i  5, ospy w ie trz ­
nej 4, róży  1 i  o d ry  1.

F A T A L N Y  W Y P A D E K  W ŁÓCZĘGI. R up a  
S tan is ław  (la t 20) robo tn ik  bez zajęcia, w  chwili 
p rzy trzym an ia  go  przez pos te run ko w eg o  poli­
cji z a  w łóczęgostw o  w  stodole p rzy  ul. W ro ­
cławskiej, u s i łu jąc  zbiec zeskoczył z po ddasza  
tej s to d o ły  i  d o zn a ł  pęknięc ia  go len ia  w  lewej 
nodze, oraz  licznych  obrażeń  n a  calem ciele. 
R annego  przewiozło P ogo tow ie  n a  oddział chi­
ru rg iczny  sz p i ta la  św. Ł aza rza .

Z K R O N IK I P O L IC Y JN E J .  B ergm an  Lola  
zgłosiła w  policji , że  w  czasie od 3— 7 b. m. 
skrad li  n ieznani sp ra w c y  z b iura  firmy „K ra-  
jow in11 m aszy n ę  d o  pasania m ark i  Underwood. 
A resz tow ano  G ałązkę  Jó .  e fa  ( la t 23), ś lusarza  
i  S tan is ła w a  W a rszaw sk ieg o  ( la t 17), pom ocn i­
k a  handlow ego za  sy s tem a ty cz n o  kradzieże  
w ód ek  z  p iw nicy  F e in e ra  p rzy  ul. S ta row iś l­
nej 6 . N a d to  zostali p rzy trzym ani  K oczw ara  
Ju l ja n  ( la t 25) i  S t ry ch  akski M arjan  ( la t 22), 
oha j s t rze lc y  12 p. p. za  w łam an ia  sklepowe, 
d o k o n n e  n a  te ren ie  K r a k o w a  wspólnie  z p rzy ­
t r zy m an y m  i odstaw ionym  sw eg o  czasu  do 
więzień sąd ow ych  W ładys ław em  Przeginia-
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

KLINIKA NEUROLOG1CZNOPSYCHJATRYCZ 
NA UN. JAG. w  Krakowie (Kopernika 4?) zawia­
damia, że Oddział Kliniki dla dzieci wyjątkowych 
został ponownie uruchomiony. Na Oddział przyj­
muje się chłopców od ła t  5 do 15 z wadami wy­
mowy, oraz dzieci nerwowe, trudne pod względem 
wychowawczym.
_ POSIEDZENIE TOWARZYSTWA LEKAR­

SKIEGO odbędzio się we środę 12 b. m. o godz. 
7-anej wieczór, w sali Towarzystwa.

WIELKA LOTERJA FAŃTOWO-SPOZYWCZA 
odbędzie się w niedzielę 0 b. m. w krytej haii 
ujeżdżalni wojskowej przy ul. Zwierzynieckiej 
L- 26. -— Każdy los wygrywa! Koncert znakomi­
tej orkiestry dętej, wstęp wolny. — Dochód prze­
znaczony ua  dokończenie budowy domu Związku 
Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej w K ra­
kowie, Skarbow-a 2.

 : : § : : ----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Niedziela po południu: „Przeprowadzka '1 (ceny 
zniżone).

Niedziela wieczór: ..Święty płomień".
Poniedziałek: „święty płomień11.
Wtorek po południu: „Damy i huzary11 (przedst. 

dla młodzieży szkolnej o godż. 3.30 —  ceny n a j ­
niższe'). i

Wtorek wieczór: „Damy i huzary11 (uroczysto 
przedstawienie w dniu Święta Narodowego!.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela; ..Cudze chwalicie — swego nie zna­

cie11 (3 przedstawienia: o godz. 4.30, 7. 15 i 0.30).
Poniedziałek: „Cudze chwalicie — swego nie 

znacie" (2 przedstawienia: o godz. 7.15 i 9.50).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: „Król Jazzu" (Paul Whitein u \ :  film 
dźwiękowy.

SZTUKA: „Czar Meksykański11.
APOLLO: „Gdy miłość się zbudzi".
CORSO: „Kurier Carski11.
NOWO«CJ: Zamknięte. v
WARSZAWA: „Targowisko -zmysłów11 (John 

Gilbert. Joan Crawford).
< UCIECHA: „Rozkosze niebezpieczeństwa"

(w’ gł. roli Harold Lloyd); film dźwiękowy.
---------- ; g ; -

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W DNIU 
ŚWIĘTA NARODOWEGO. We wtorek dnia 11 
h. m. j&ko w diień fiwięt* Niepodległości, daje

  _  « 'wszelkiego
U T ISA rodzaju

poleca i w y k o n u j e  p r z e r ó b k i  i r e p e r a c j e  
Kia cenach konkurencyjnych  

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  PRACOWNIA FUTER
E M I L A  K O T A R B Y

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7 a .
«r -»

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  T o w « a r  i w y k o n a n i e  p l e r w s t o r z ^ t i s

Tajemnicze morderstwo przy cmentarzu rakowickim
W czora j r an o  został K rak ów  zaa la rm ow any  

w iadomościam i o tajemniczym morderstwie do- 
konanem  n a  jak im ś mężczyźnie \v okolicy cmr-n 
ta rza  rakow ick iego . P ierwsze pogłoski mówiły 
o zam ordow aniu  k o n tro le ra  au to m a tó w  picnięż- 

i pych, jed n ak  wieść ta  okazała  się fałszywą.
P rzyb y łe  na  miejsce o rgan a  policyjne po 

przeprowadzeniu  w s tęp ny ch  dochodzeń, s tw ie r ­
dziły, że zam ordow anym  jes t  J a n  Ginalski (1. 
38), m aszyn is ta  ko lejowy, zam ieszkały  w K r a ­
kowie p rzy  ul. Szlak  63. Z am o rd ow an y  by ł ele­
gancko  ub ran y ,  po cywilnem u, w lak ie ra ch  na. 
nogach. Na zw łokach  w idniały  ran y  p ost rza ło ­
we i c ięte z ad an e  nożem w brzuch  i plecy G ło­
w a by ła  zupełnie  s t rz a sk an a ,  p raw dopodobnie  
od ciosów zad an y ch  młotkiem, k tó ry  leżał opo­
dal. Zwłoki leżały w rowie n  s tóp  walu fo r ty ­
f ikacy jnego  w ysok iego  n a  8 m. przy ul. Mo­
drzewiowej opodal cm en tarza  wojskow ego.

D otychczasow e dochodzenia  policyjne nie 
zdoła ły  ustalić  n a  jakiem tle popełniono m order 
stwo. Zachodzi p raw dopodob ieńs tw o  m ordu  r a ­
bunkow ego; również nie stw ierdzono , gdzie Gi­
nalski spędził czas przed jego zamordowaniem. 
G inalski by ł e ta tow y m  m aszynis tą ,  przeniesio­
nym  do K ra k o w a  ze W sch. Małopolski przed 
dw om a miesiącami.

Polic ja  w y d a ła  w- te j  spraw ie  lakon iczny  ko 
m un ik a t ,  k t ó r y , nie w yśw ie tla  szczegółów t a ­

jemniczej zbrodni; co jed n a k  znamienne, że 
podczas gdy  daw niej  w ydaw ano  ko m u n ik a ty  
w biurze urzędu  śledczego, to  obecnie pozosta­
wia się je u pos te ru nk ow ego  pełniącego służbę 
na bramie, uniemożliwiając sp raw ozdaw com  
pism skom unikow an iu  się z, urzędnikam i poli­
cy jnym i w sp raw a ch  urzędow ych , równie waż- 
ijiych dla obu stron .

J a k  się w os ta tn ie j  chwili dow iadujem y, za­
chodzi przypuszczenie, że d en a t  został zam ordo  
w any  w jednym  z domów na Pędzichowie skąd  
zwłoki przewieziono doroż.ką na w ały  forteczne. 
W sk azy w a ły  n a  to ś lady  kól w idoczne a a  wil­
go tnym  gruncie.

Uwolnienie ojcobójcy.
Po trzech dniach rozpraw y  przed t ry b u n a ­

łem sądu  przysięgłych w K rako w ie  przeciw 
Zdzisławowi P.urdzielowi, technikowi budow la­
nemu, oskarżonem u o zam ordow an ie  w łasnego 
ojcu, dozorcy  d rogow ego na odcinku K ra k ó w —  
Skaw ina, zap ad ł  w y ro k  wczoraj w południe. 
Na mocy w e rd y k tu  sędziów przys ięgłych t r y ­
bunał w ydał w y ro k  uw aln ia jący  oskarżonego  
od w iny  i .kary. Zaznaczyć należy, -żo orzecze­
nie leka rzy  znaw ców  szlo w  tym k ie runku ,  żc 
oskarżony  je s t  um ysłow o zdrów, je d n a k  k ry ­
tycznej chwili działał w  przem ijającej depresji.

teatr miejski dwa przedstawienia. Wieczorem: 
uroczyste przedstawienie „Dam i huzarów", arcy­
dzieła Fredry, niegranego w teatrze im. Słowackie­
go od r. 1912. T*V komedji przygotowanej reżyser­
sko przez M. Jednowskiego, biorą udział pp.: Kłoń 
ska, Kostecka, Ludwiżanka, Nowakowska, Zalew­
ska, Burnatowicz, Pabisiak, Jeduowski, Leliwa, 
Pawłowski, Turski. Abonentom stałych miejsc za­
trzyma się je do poniedziałku południa. (> godz. 
3.30 dane będzie uroczyste przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej tejże samej komedii Fredry ._ Oba 
przedstawienia poprzedzą. uróCzyste przemówienia.

Z TEATRU M. IM. J .  SŁOWACKIEGO. Sensa­
cyjna sztuka' angielska „święty płomień", która 
wywołała głębokie wrażenie na prerajerze. gran* 
bodzie dziś i’ jutro. Dziś po południu stale dotąd 
wypełniająca widownię ..Przeprowadzka" K. II. 
Rostworowskiego. We wtorek 2 uroczyste przed­
stawienia „Danii i huzarów": dla młodzieży szkol­
nej po południu o godz. 3.30 i wieczorem o godz. 
8-nici. Uroczą komcdję grano ostatni raz w te­
atrze" m. im. J . Słowackiego w sezonie 1911/12. 
Obecne wznowienie przygotował nadzwyczaj sta­
rannie p. JednowMd. Pierwsze szkolne przedsta­
wienie „Korjol.ina" odbędzie się w sobotę dnia 
15 b. m. o godz. 3.30 po południu. W przygotowa­
niu: najświetniejsza koniedja ś. p. W . Porzynskie- 
go „Lekkomyślna siostra", ku uczczeniu tak za­
służonego dla teatru przedwcześnie zgasłego pi­
sarza, oraz amerykańska konwoje nieznanego u 
nas autora Barry Connersa .,Róxy", zapow.iedz.iana 
w lyin sezonie w przeszło 300-tu teatrach w l-.uro- 
p i k t ó r e j  wystawieniem teatr krakowski wyprze­
dza inne sceny polskie i obce.

JESZCZE 2 RAZY OPERETKA MURZYŃSKA. 
Wc czwartek i w piątek ze względu na sza,ono 
zainteresowanie s,io; publiczności. Dyrescja teatru 
Bagatela, sprowadza w powrotnej drodze przed wy­
jazdem do Wiednia. Kcwję-Opcretką murzyńską.

• 1

która zdobyta sobie w Krakowie tak szalony sus 
c e s ,  jak weszła, w całej Europie. Przedstawieni 
odbędą się o godz. 7.15 i 9.30 w dniach 13 i 1 
b. im.

Z TEATRU REW .11 BAGATELA. ltewja „Cu­
dze chwalicie — swego nie znacie" jest w dalszym 
ciągu atrakcją Krakowa. Dziś w r,ui.dzioby odbędą 
sic^trzy przedstawienia wyżej wspomnianej Rew,ii. 
e godz. 4.30, 7.15 i 9.30. Kasa czynna codziennie 
bez przerwy od godz. 10 rano do 10 wieczór.

WIADOMOŚCI K OŚC IELNE.
W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedzielę 

9 b. m. podczas sumy o godz. 10 rano. chór kle­
ryków Księży pijarów z Bukowie odśpiewa sze­
reg utworów religijnych pod kierownictwem prof. 
T. Czapli.

W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW w nie­
dzielę dnia 9 b. m. godz. 12 p. Stanisława Żuraw­
ska (sopran) i p. Antoni Wolak (baryton!, odśpie­
wają szereg utworów religijnych. Trzy organach 
Padre Rizzi Bernardino.

-■0'

Zebrania 19-tki w Krakowie.
Dziś. w niedzielę, odbędzie się sze reg  ze­

brań K ato l ick ieg o  Bloku L udowego.
O godz. 12-tej odbędzie się zebranie w P o d ­

górzu. P rzem aw iać  będą kandyd ac i  Bloku,
O godz. 2-giej zebranie  na Zwierzyńcu 

w sali p. Ł o jka  przy ul. Królowej Jadw ig i .
O godz. 2.30 zebranie Chrz. Zw. Dozorców 

Domowych w Domu Związkowym (P otock ie­
go  U ) .

O gdz. 5-tej zebranie służby domowej w Do- 
ntu Związkowym.

W szystk ich  naszych sy m p a ty kó w  prosimy 
o zw racanie  uwagi na osobników, k tórzy  zdzie­
rają afisze K ato l.  Bloku I.udow ego. J e s t  to 
surow o zabronione, a minio to niemal codzien­
nie afisze 19-tki są zryw ane inb zakleja u?. K i -  
m i te t  Katol.  Bloku jest. już na tronie  prze­
s tępców  i ma nadzieję, że z pomocą naszych 
sy m p a ty kó w  te a k ty  gw ałtu  zostaną uniem o­
żliwione.

Dalej prosimy naszych czytelników. bv 
o trzym ano odezwy i u lotki*po przeczy ,tn iu  ich 
nręeziil: innym celem propagowaniu naszej 
frte<-legii. Nie n u ż e m y  z Wraku fum tu-zcw  do­
starczyć, naszych odezw wszystkim wyborcom, 
to  też prosimy o niemarnowirnie u lo tek  i k a r ­
tek wyborczych.

Akademja Narodowa
ku uczczeniu 12-ej rocznicy  o dzyskan ia  

Niepodległości Polski.
W e w torek  11 hm. o godz. 11 pr/a d połu­

dniem odbędzie się w sali -Małopolskiego Tow. 
Rolniczego przy pl. Szczepańskim —  uroczy­
sta A kadem ja  z okazji 12-ej rocznicy odzyska ­
nia Ni-podleglości Itoiski. Udział biorą: K. 11. 
Rostworowski,  red. J a n  Matyasik, K. Li K oniń­
ski. prof. K onopczyński,  Ju lu  Kurek, Ja rzy  

St. Polaczek, oraz chór pod kier prof. P rzy ­
stała.

Inannuracia Aeroklubu Akademickiego.
W czora j odbyło  się w sali K opern ika  Col. 

Nov. U. J .  in aug u racy jn e  zebranie ogólno- 
akadem ick ic ,  rozpoczynające  nowy rok szk o l­
ny  A eroklubu  A kadem ickiego . P-o brzegi w y ­
pełnioną salę przez młodzież powita! imieniem 
AAK . kp t.  d r .  Michalik, podnosząc znaczenie 
sportu lotniczego,, jego organizację  i św ietne

UWIĘZIONY J E S T  CZŁOWIEK
xe  m tu o O a w k a m  ! rm uszach  

przy  a p a ra c la  d e tek to row ym .

Ani mówić, «nl r u t z s ć  »W» t«Ac*yól
Z am ias t  n »  d e tek to r  

m o t a c i e  o d b i e r a ć  a tae ją  loka lny

n  a  g ł o ś n i k
d w u l a m p o w y m  o d b i o r n i k i * n o

ktiry

O T R Z Y M A C I E  Z A  D A R M O

pj-2sąc jedynia z ł r  150.—  z* 2 lumpy, 
głośnik i lran*formator P h i l i p s a .
Sprząl dodatkowy; baterja anodowa 
i siatkowa ma r k i  HENCIL r « e m  
zł. 29.—, akumulator ma r k i  ERGS 

zł. 36.80.

Na w® w izyalklch  »klep»ch radjowychi
Proupekiy wysyłają na iądznie gratis wszyatkl# firmy radjowt 

lub

P o l s k i e  Z a k ł a d y  P H I L I P S  S.  A,
Wavr*z*wK, Karolkowa 38.'4<-

w yczyny  na-zycit najm łodszych  pilotów spor­
tow ych  z K rak ow a ,  odniesione w III k ra jo w y m  
konkursie: a w ienetek . Zebraniu przew odniczył 
dr. Milkowski. k u ra to rem  hyl prof. dr. Adam 
Heydel.  P. Ekie isk i przod-tawi! zebranym  s p r ą . 
r o z d a n ie  z działalności spor tow ej k lubu za m k  
1930, p. Zaftoka i p rogram  szkolenia  ak aden  
ków  w roku 193',)— 1931. następnie  pil. Salo 
Józef  opowiedział w spo-ćb  niezwykle barw ny  
i c iekawy, jak  zbudował swoje pierwsze a wio­
nę Wsi i odbył na j e d n e j  z nich ch lubny lot p. 
całej Polsce.

Na zakończenie  zebrania uchw alono jedn o ­
głośnie rezolucję, w które j  młodzież uchwalą 
popierać jaknajusi ln ie j prace AAK-, zmierza­
jące  do s tworzenia  po tężnego ośrodka  spo r tu  
lotniczego w K rakow ie .

WiGeprez, ni. Welps chce się 
Doiedynkow ad!

J a k  się dow iadujem y, wieeprez. m. Wielgus: 
w yzw ał na po jedynek  radców  miejskich z k lu ­
bu P r .? ,  adw. Dra lto senzw eiga  i red. H aeekę- 
ra, o zajście, jak ie  miało miejsce na oJitnt- 
niem pOBiotkoiiiu Rally  m. K rakow a. Sekun 
d an ia m i  ze s trony  wieeprez. Wielgrrsa są radcy  
miejsc}': adw. D r Kihiu-cki i Dr Krzetuski.
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Rewizja w lokale c i socjaiistycznych,
W czoraj kolo godz. 12 w południe przybyła 

do dom u ro bo tn iczego  P. I’. S. przy ul. D u na­
jew sk iego  b ry g ad a  policji ]>ol:itycznej i przepru 
w adziła  rewizję w R edakc ji  i Administracji  
„N ap rzo d u '1. D rukarni ludowej, w biurach okr. 
zw iązku P. I ‘. S„ w lokalach  soc ja lis tycznych  
zw iązków  za w o do w ie i i  i T w a Uniw. rob o tn i­
czego. Z abrano  pew ną ilość uadzw . w ydan ia  
„N aprzo du "  z odezw ą marsz. D aszyńsk iego  do 
w yborców  m. K rak ow a .  P rócz  tego zabrano  
odezw y kom ite tu  w yborczego  [*. P. S. p rzy-la-  
ne z W arszaw y, itewizja trw ała  1 X- godziny.

Protesty przeciw naaadcm bojówek-
saiiaeyjnyeh na akadem ików .

Vó związku z dokoiuinemi w uh. tyg .  n a ­
padam y wa.r.-zaw.sk rli bojów* k sanacy jny ch  
na akadem ików  - ko rporan tów . odbyło  się 
iv W arszawie nad zw ycza jne  zebranie  Związku 
Słuchaczów A rcii i tek tu iy  Rn. Warsz..  k tó re  
wyraziło ka te g o ry c zn y  pro tes t  przeciw nik- 
c /cm nyn: napaściom  sanacy jnych  pałkarzy  na 
s tuden tów  u n iw ersy te iu .  A nalogiczny protez" 
ogłosiło P rezyd ium  Związku K orporacyi.  
s tw ierdzając, że niema tak iego  terroru, k tó r y ­
by potrafił  o ds t raszyć  wielotysięczną rzeszę 
młodzieży od pracy dla dobra narodu  i p a ń ­
stwa.

t
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I. Pla&czgn ni. Sławkowska l. U 
otoofc Grand Hotelu.

H. tfagazua w ia sn en o  wurofcu 
ul. Sw. Tomasza l . 2S

lii. n o iia z p  o b u w ie  szk o ln e  
1 dziecinne Sławkowska

L. 24
ram
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Ostateczny termin zgłaszania roszczeń 
z tytułu inwalidztwa.

Z dniem 31 grudnia br. upływ a ostateczny  
termin zgłaszania roszczeń do zaopatrzenia zedo

przez inw alidów  w ojennych, 
po inw alidach, oraz po pole-

akarbu państw a  
w dow y 1 sieroty  
głych .

Po tym terminie żadne rosi,e<,eni* •* tytułu  
inwalidztwa i t. d. nie będą uwzględniane.

Nie życie gospodarcze —  aie 
przedsiębiorstwa państwowe

korzystają z funduszu „F”.

Sięgnięcie przez ministra skarbu do specjal­
nej rezerwy, jaką w m yśl planu stabilizacyjne­
go  od końca r. 1927 ulokowano w  Banku Pol­
skim ma sw e źródło, jak to już zaznaczyliśmy 
w  nadw erężonych zapasach kasow ych , które 
z końcem  października siln ie się  w yczerpały. 
Sytuacja jest tego rodzaju, że gdyby nie ta
pomoc   r a c h u n k i  ży row e  k as  pańs tw ow ych
spadłyby do 27.7 milj. zł., a dzięki tej pomocy 
wynoszą jeszcze na razie 52.7 milj. zł.

D rugą część zrealizowanej rezerwy, tj. dal­
sze  25 miljonów, przeznaczono na zasilenie fun 
dusz u ,,F:i, służącego przeważnie na cele rolni­
cze. Fundusz ten wynosi 198 milj. zł., z cze­
go  jednak 185 milj. zł. już rozpożyczono tak, 
że  faktycznie pozostaje do dyspozycji tylko 13 
milj. zł. Z nowego przelewu 25 miljonów zł. na 
fundusz powyższy, w ydatkow ano już podobno; 
15 milj. zł., niewiadomo jednak kmu i na jaki 
cel. Ostatecznie na ceie rolnictwa całej Polski 
pozostaje 12 milj. .z ł. Należy przy tern stwier­
dzić, że przeważna część funduszu „F“ rozdzie­
lona została przedsiębiorstwom  państwowym . 
P o dzień 30 czerw ca b. r. otrzym ały z  tego fun­
duszu przedsiębiorstwa pańtsw ow e przeszło 100 
milj. zł., banki państw ow e ok o ło  60 milj., a do­
piero resztę inne instytucje.

Dla Banku Polskiego wycofanie stałej re­
zerw y skarbowej 75-milj. nastąpiło w najfatal­
niejszym momencie zwiększonego odpływu w a­
lut; wzrost pozycji natychmiast płatnych zobo­
wiązań i łącznie z niemi obiegu banknotów, 
obniżył stosunek procentowy pokrycia.

największym wyborze 
edtug najnowszych modeli

doborowym gatunku 
y k o n s n e  we własnych

pracowniach
P O L E C A

po cenach konkurencyjnych 
F I R M A :  !

A N T O N IEG O  jR Ą B K I  SYB
Skład fnlo 
zał. ur r. 1 8 8W KKAKOWIE UL. SZEWSKA 12 . TEL. 134-64.

Bezpośredni import towarów futrzanych. 
D uchow ieństw a futra gotow e I na zam ów ienia

Krakowska Izba handlowa
p rze c iw  restrykcjom  kre d yto w ym  w  Banku P olskim .

B udżetow e plenarne posiedzenie Izby Przem ysłowo-handlow ej w Krakowie.

W środę 5 bm. odbyło ,się plenarne posie­
dzenie Izby przemysłowo-handlowej w  Krako­
wie poświęcone rozpatrzeniu preliminarza Izby 
na rok 1931. Przewodniczył wiceprez. K w iat­
kow ski, który też przedstawił Radzie projekt 
uroczystego obchodu 80-led a  Izby przem ysło­
w o-handlow ej w  K rakow ie w  dniu 5. grudnia 
b. r. Jubileusz będzie połączony ze Zjazdem 
Związku Izb, który jeden dzień będzie obrado­
wał w Krakowie, a  drugi dzień w K rynicy pad 
sprawami uzdrowiskowo-łetniskowo-tury.st#«z- 

nemi. Następnie p. Kwiatkowski referował 
projekt budżetu, zamykający się w granicach 
616.218 zł. Budżet ten został uchwalony.

Następnie wieetlyr. Izby dr. R adzyński re­
ferował wnioski Komisji finansowo-kredyfowej 
w sprawie restrykcji kredytów  w ekslow ych, po- 
czem powzięto uchwałę, i mocą której Prezy- 
djum w inno zwrócić się do Pana Ministra Prze­

m ysłu j HandJu „ spov> udo „ an ie  zmiany zarzą­
dzenia Banku P olsk iego w tym  kierunku, by 
nie redukowano terminów w ekslow ych z 90 na 
75 dni, a raczej zastosow ano 1 0 — 15 proc. re­
dukcję kontyngentów  kredytów  w ekslow ych.

" 'In terw encja  P rezyd ium  Izby w inna  iść dalej 
w tym k ie run ku  by  Bank Polsk i nic odrzucał 
w eksli prolongow anych , oraz by do tych czaso ­
w y  termin 14-dniowv dan y  klientom d!a do­
s tosow ania  m a te r jah i  wekslowego d o  nowych 
w ym ogów  B an k u  rozszerzono przynajmniej do 
dni 30.
! P o za  tera referen t p rzedstaw ił  cały szereg 

w niosków  w sprawach poda tkow ych .
, W  końcu  r. Z apiórkow ski zgłosił n a g ły  wnio­

sek  o reaktyw ow anie Urzędu miar i w ag w No­
wym Targu, k tó ry  to  wniosek uchw alono  po­
przeć u m ia ro da jn ych  czynników, i .

Dywany, Firanki, Materje 
meblowe, Łóżka, Materace

i wszelkiego rodzaju Meble
p o l a ć *

S T E F A N  IG L I C K I  w Krakowie.
ul. S ław kow ska L. 10. te ł. 112-51.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
Warszawa 8 listopada. Dolary 8.92 14. 8.94 Jd- 

8.90)4. Dewizy. Belgja 124.42, 124,73, 124,11; Bu­
kareszt 5.3G, 5.31 y ,. 5.28i/ś; Holandja 359.10. 
360.00, 358.20; Londyn 43,33)4, 43.44, 43.23; Nowy 
Jo rk  8.91, 8.93, 8,89; Paryż 35.05. 35.14, 34.96: P ra ­
ga 26.45, 26.51, 26,39; Nowv Jo rk  telegraficznie 
8.92. 8.94. 8.90; Pzwajcarja 173.13, 173,56. 172.70; 
Wiedeń 125.60,' 125,91. 125,29; Włochy 46.71. 46,83, 
46.59; Berlm w obrotach prywatnych 212.57.

GIEŁDA A K C YJN A  W  W ARSZAW IE.
Pożyczki: 3% premjowa budowlana 50 — 4%  

premiowa inwestycyjna 1 0 0 — 5% konwersyjna- 
48yt , 48 — 5% kolejowa 45 — %% dolarowa 
8 2 ) 4  — 8 %  Listy Zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 8 listopada. Paryż 20.24 J4. Londyn 

25-63 3/8, Nowy Jo rk  5.15.35, Belgja 71.87, Wio

F I S H A R M O N I E
ZAGRANICZNE: Forster

K otyklcw ic:
Mustel

K R A JO W E :
- S s k ie ls łd  
, Wy brański

Wielki wybór pianin i fortepianów
K RAJO W E: ZAGRANICZNE:

Bracia Fłbłger BechsteSn Hofmana
B ettfng B luthner Ouandt

Kernttopf BSsendorfer Rontach
Som m erfeld Ehrbar Sehw eighofcr

F orster Scholze
G arean

W ielki wybór w instrumentach używanych! 1 ........■■ Dogodne raty

Sk ład  fo r te p i a n ó w  
H E L E N A  S M O L A R S K A ,  K ra k ó w , ! ul. S z e w s k a  L .  9.

ści; 19.35 Kwadrans dla artystów plastyków; 19.45 mówić będzie w języku angielskim na temat: ..Po
literaturo in the XIX. century11, („Literatura 

w wieku XJX.“).
K. Brończyk: O fałszywym i sprawiedliwym p a c y - ( lish li 
fiź-mie; 20 „Wśród książek11; 20.15 Felieton: „Z li- j polska 
teratury o muzyce11; 20.30 Operetka Lebara „Mi1 
łość cygańska11.

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy 
15.35 Przegląd koimuni

Odznaczeni orderem ,,Polonia Restituta*
Warszawa. 8 list-op. (Tel. w ł.) Z okazji 11 

listop ada w ielk ą  w stęg ę  orderu „Polon ia  R e  
stituta" otrzym ają: Jan M rozowski, d elegat  
rządu w  P aryżu, Leon Supińsld, p ierw szy  
prezes Sądu N ajw yższego, S tan isław  W ró­
blew sk i, b. prezes N ajw yższej Izby K ontro­
li, Jan  L itauer, adw okat z W arszaw y. Karol 
N iezabitow sk i b. m inister, ks. biskup N ow o­
w iejsk i z P łocką, A leksandra ■ P iłsu d ska, 
prof. U J . R ozw adow ski, J. Rom er, generał 
dyw izji, Em il R apaport, członek  Kom isji Ko 
d yfik aeyjn ej, T adeusz Zieliński, prof. Un. W .

Koraandorję z gw iazdą orderu Polonia Re- 
stitu ta  n ad ano  m. i.: ks. B ączkow skiem u z W a r .  
szaw y, p. DuU;/ryńskiemu, prezesowi dyrekcji 
poczt w  K rakow ie ,  prof. U. J- Romanowi D y- 
boaldemu, b. woj. lwow. p. Giolucbowskiemu, 
prof. Uniw. J .  K. H en ryk ow i Hal banowi, prof. 
H en ryk ow i Hoyercrwi z K rako w i,  genera łow i 
b ry g a d y  T adeuszow i K utrzebie ,  prof. w ete ry -  
na r j i  we Lwowie M akow skiem u, wojew. lwow. 
N akouieczn ikow -K lukow skiem u. ku ra to r ,  lwow. 
P y tlako w sk iem u .  wojew. poznańsk iem u R a ­
czyńskiemu.

K rzyż oficersk i otrzym ali m. in.: Zofja
N ałkow ska-G orzecbow ska, literatka, dzien­
nikarz żyd ow sk i dr. G ottlieb , Stefan Jaracz, 
artysta, dram atyczny, H enryk K una rze­
źbiarz, H onorata L eszczyń sk a, artystka dra­
m atyczna, Ryszard Ordyński, znany reży­
ser, W in cen ty  R zym ow ski, publicysta z pra­
sy  czerw onej, Jan L echoń, poeta , K azim ierz 
Sichulski, artysta-m alarz. Ir. Solska, artyst­
ka dram atyczna, dr- J . Steinberg, ad w okat 
z K rakow a. Em il Z egadłow icz, poeta. Z o ­
fja S tryjeńska, artystka-m alarka. Zofja Tar­
now ska z D zikow a, K azim ierz W ierzyński, 
poeta.

K rzyż kaw alerski uadano m. ’ iu.: H ele­
nie C eisingerów nej, literatce, 'K azim ierzowi 
Sm ogorzew skiem u, publicyście. 1

REW IZJE U OSÓB FRYW ATNYCH  
W KRAKOW IE.

' Równocześnie  z rewizjami w lo ka lach  Chrze­
śc i jańsk ich  Z wiązków  Z aw odow ych przy ulicy 
P o tock iego  i w S tronnic tw ie  N n ro d o w c iu  w  
K rak ow ie ,  p rzeprow adziła  policja rewizję ta k ż e  
w m ieszkaniu  p, T ad eu sz a  Surzyckiego, syn a  
p rofesora  Uniw. J a g .  przy ul. Smoleńskiej. 
N iczego nic znaleziono, co zostało  p ro to ko la r­
nie stwierdzone. R ównież  bezow ocną okaza ła  
się rew izja  osobista  przy  pp. T adeuszu  Surzyc- 
kim j Drze T adeuszu  Sikorze w lokalu  S tro n ­
n ic tw a  N arodow ego. J a k  s łychać, przeszukano 
również m ieszkania  pp. W isłockiego i S tefanki,  
w  poszukiwaniu  za. u lo tkam i, zwTÓconemi prze­
ciw’ marsz. P iłsudskiemu.

Dyrekcja Koncertów
Wł. BoBoAski

2--J.G3 3/8. -Nowy Joric 0.10.30, Belgja n.»<, wio- 1210 p ly ty  gramofonowe; 15.35 Przegląd koimum- 
rhy 26.98. Hiszpanja 58.50. Holandja 207.45. Berlm j j-acv tnv /  15 50 Lekcja języka francuskiego; 16.15 
<22.80. Wiedeń 72.57)4, Praga 15.28. Warszawa Pro^ n’ dla dziec,; starszych; 16.45 Płyty gramo- 
57.75. f o n n w p -  16.55 Odczwt rzadowr: 17.15 „Bibljotekar-■ ■P'IIWUgJ

11.58

Progrann dla dzieci starszych: 
fonówe; 16.55 Odczyt rządowy. 17.15 „Bibliotekar­
ska wiedza tajemna11. Transmisja z Wilna na 
wrszystkie stacje P. R.; 17.45 Muzyka lekka z re­
stauracji „Gastronom,ja11; 18.15 Ttnnsinisja z Po­
znania (na wszystkie  stacje polskie). Odczyt rzą­
dowy; 19 Rozmaitości; 19.20 Skrzynka pocztowa, 
rolnicza; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy: 19.55 
P ły ty  gramofonowe; 20 ..Wśród książek11’ 20.15 
Feljeton: „Z literatury o inuzycejk 20.30 Operetka

Poniedziałek 10 łisto-u iln.
Kraków’ (312.8). G. 11.40 Przegląd p ra s  

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej: 12.10
Płytv gramofonowe; 13.10 Komunikat tm-feorol e- , „ v - T . ■ oeor p-iteter. n *
sriczny; 15 Komunikat- gospodarczy; 15.50 T . c k c j - a  -Abłosć cygańska Fr. Pw
francuskiego; 16.15 Program dla dzieci i młodzieży. -Ameryka w Polsce , .3  Muzyka n ,
18.15 Odczyt iządowy; 19 Rozmaitości; 19.20 tein P olonją_w  wykonaniu 2-ch a  kiestr ped k u  -
Skrzynka i giełda rolnicza; 19.35 Trasowy D z i e ń -  runkiem J . Waimbaclia 1 Ledennana
nik Radiowy; S0 „Najnowsze wydawnictwa** — | Katowice (408.7). 6 .  15.20 K o m u t  • '
dr A Pa ; 20.15 Feljeton ż Warszawy; 20.30 „ M i  ; go Związku Zrzeszeń Goapod. Wojew. sląskiegc,
łoić cygańska11: 22.20 Feljeton z Warszawy; 22.35 oraz komumkat_ T. P.; 19 Codzienny

Globalny budżet
W arszawa, 8. 11. (Tdef. wł.) Na ostatniem  

posiedzeniu rady ministrów ustalono cyfry glo  
balne budżetu. D ochody preliminowane są 
w w ysokości 2.890,000.000 zL, w ydatki przewi. 
dziane są na kw otę 2.886,000.000 zł.

Lwów (385.11. G. 12.05 Koncert gramofonowy. 
(Utwory na żądanie radjosłuchaczy); 15.50 Lekcja 
jeżyka francuskiego: 1610 Program dla dzieci- 
16.45 Płyty gramofonowe: 16.33 Odczyt 

,17.15 „Bibliotekarska wiedza tajemna-

odcinek po­
wieściowy; 19.25 O. Ręgorowiczowa: „Kostka Na- 
pierski w oświetleniu historycznem i literackiem'1; 
19.55 Komunikat Rtrażactwa Śląskiego; 20 Prze- 

rzadowy: gląd najnowszych wydawnictw; 23 Odczyt z. cyklu 
17.45 Mu- wykładów w Językach obcych dla przyjaciół za­l i .  lo  „LUDIjOteKarsKa wicaza  la jem na  ; . i .-io iuu- t I

eykai iekka; 18.15 Odczyt rządowy; 19 Rozmaito- granicznych. (Rok trzeci). Prof. J .  S ta r n a w s k i

P a ła c  S p i s k i  
Ryneft 61. 34.

I. C Y K L
M istrzow sk ich  K o n cer tó w  w  ab on am en cie

V ittorina Bucci, pianistka, •
M ikołaj Orlow, p ianista '
Jan Dahm en, skrzypek  
Franciszek Osborn. pianista  
Lipski K wartet Schachtebecka  
L aszló S zen tgyorgy i. skrzypek  
A leksander Braiłow ski.' pianista 
Alfred H oehn. pianista  
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów )

D yrekcja K oncertów  w ydaje ! zależnie od 
kategorji m iejsc, kupony abonam entow e po 
Zł. 25, 80. 40 i 48 (wraz z garderobą) dhjąc 
nabywcom  znaczne zniżki cen b iletów . Za­
m ówienia abonam entów  przyjm uje kasa za­
m ówień przy sk ładzie fortepianów  W ł. Bo- 

loń sk iego . Talac. Spiski. Rynek GL 34

fl„H IS ; M A S T fB 'S : m i m
t o  s a t y s f a k c j a  d l a  m ł ł o ś n i k ó w  m u z y k i  I t a ń c a .

1POSŁUCH AJ i OSĄDZI  
The Cramoplione Co. Ud. London.

Jensr. Repr. na Polskę

J ó s e f  W e k s K e r
Cilonek i Ekg. Izby Handlowe! Brytyjskiej. 

K R A K Ó W  WARSZAWA L W O W
; FlorJańjka 25, Marszałkowska 132. Sykztuskj 2.

i \
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Przy cierpieniach nerek, chorobach moczowych, 
pęcherza moczowego i dolnego odcinka K is ze k ,  na­
turalna woda gorzka „Franciszka-Józefa' łagodzi 
i usuwa szybko gwałtowno boleści przy wypró­
żnianiu. — Żądać w aptekach i drogerjaob.

Przed rekcnstrukcją gabinetu w Anglji.
Londyn, 8. 11. Londyńsk ie  kola  poli tyczne 

przep ow iad a ją  ry c h łą  rek o n s tru k c ją  g ab ine tu  
MacDonalda. Z kół psurtji p ra c y  zwrócono sio, 
do prem jera  z żądaniem ustąpienia ministra 
skarbu Snow dena. N iepopularnośó Snow dena 
w łon ie w łasnej par t j i  p o w sta ła  s tąd ,  żc sprze­
ciw ił się zaciągnięciu pożyczki na finansowanie 
i zw alczanie bezrobocia. W edle  zdania  dzienni­
k ów  l ibera lnych  us tąp ien ie  Sow dena pociągnie 
za  sobą tak że  ustąpienie ministra m a ry n a rk i  i 
ministra Indyj, gd yż  obaj w sprawie  pożyczki 
so l id a ryzu ją  się z minis trem skarbu.

Propaganda za skreśleniem długów 
wojennych w Ameryce.

P a ry ż  8 l is topada. J a k  ..Echo dc F a n V ‘ d o ­
nosi .propaganda za anulowaniem d ługów  w o ­
jen ny ch  zyskuje  w S tanach  Zjednoczonych co­
raz ,więcej zwolenników. D aw ny prezydent n o ­
wojorskiej Izby  badlowcj przemawiał wczoraj 
na  bankiec ie  part ji  d em okra tyczne j  i ośw iad­
czy ł, że dhigi w o jen n e  m uszą  ulec skreśleniu;' 
T y lk o  w  ten  sa-osób będzie można przezwycię­
ż y ć  św ia tow y  kryzys gospodarczy . In icja tyw a  
le ż y  ob ecn ie  w  rękach  p rezyd en ta  H oovera .

Demokraci za współpracą 
z rspuhiikanam'.

W aszyngton. (PAT). Siedmiu przywódców 
stroTwnctwa d em okra tycznego ,  m. nimi 1. kan­
d y d a t  na, s tano w isk o  ,prezydenta, S tanów  F o s ,  
b. am b asado r  Davis, sen. R obin-on, członek 
K ongresu  G arner  i p rzew odniczący Komitetu 
N arod ow ego  Ri-scoo, ogłosili dzisiaj w p ó ln ą  
dek la rac ję ,  w które j  zobow iązują  się w spó łp ra ­
cow ać z republika,nami dla przyspieszenia  bie­
gu szeregu sąraw' i Obiecują, że nie z stanic 
p od ję ty  żaden1 wysiłek. cclcm dokonania  ogól­
n e j  rewizji n ' we j  ta ry fy  celnej.

Hiebywała zniżka akcyj w N. Jorku.
N ow y J o r k  S listopada . Na giełdzie nowo­

jorskiej zaznaczył się wczoraj niesłychany  
spadek papierów akcyjnych przy olbrzymiej 
podaży. W szystk ie  akcjo osiągnęły ta k  niski 
kurs, jakiego nie notowano oil trzech lat. P rz e ­
c ię tna  zniżka poważniejszych akcyj  wynosiła 
•r» do 7 punktów , a obecny ich kurs stoi poniżej 
poziomu zeszłorocznego krachu giełdow ego.

Zgon dwóch arcybiskupów.
W arszawa 8 . 11. T e lc f .  w].). W Rzymie 

zmarł po kilkudniow ej chorobie 79-lctni Iiardy- 
nak  Mistrangello, arcytóskuip Fiftreneji.

Paryż, 8. 11. W Rennes zmarł wczoraj nagle 
na udar mózgu tam tejszy arcybiskup kardynał 
A lessio C.harost w 70 roku życia.

Aresztowania antyfaszystów we Włoszech
Rzym. (FAT.) . .Giomalc d ‘I fa lia“  donosi ,  

że w ostatn ich  dniach w związku z rocznicą 
marszu na Rzym a r w J o w a n o  w p ó ł n o c n y c h  
W łoszech około 20 osób, które w porozumie­
niu 7. antyfaszystowskiemu czynnikami w P a r y ­
żu przygotow yw ały w ystąpienia  przeciw obe­
cnemu ustrojowi. W szyscy  aresz tow ani s taną  
przed specjalnym trybunałem . Dalsze do cho ­
dzenia w loku.

LOT FRANCJA —  INDOC.HINY.
Paryż. (PAT.) Lo tn ik  Laloulettc i kpt. Gmi- 

lett.e w y sta r tow ali  w nocy  z lo tn iska T.e Lonr- 
g e t  na m onoplan ie  ..280'1, udając się do A tam. 
j e s t  to pierwszy z 10-ciu e tapów lot.il do s a j .  
gonu. m ającego  być próbą nawiązania najszyb­
szej komunikacji między Francją a Tndochi- 
nami.

R ac!jo! R a d jo !

Aparaty sieciowe 2, 3. t, ó i 6 Lampowe. 
Systemy płośnikpwe 4-o i t-o  bieg. Gło­

śniki eiektro-dynam.
W azelk f s p r z ę t  p o le c a  n a j t a n i e j :

„ P H i L R A O  J O “
K ra k ó w , R y n e k  G ł. 9.

Nowy cennik 1931 na żądanie. Schemat 
1-no lub 3 lam powy F20 zt. z przesyłką

ODCZYT MIN. CARA W W ILNIE.
W arszaw a, 8. 11. (Teł. wl.). W dniu dzisiej­

szym  min. spraw iedliw ości p. Car w ygłosił 
w .Wilnie odczyt w  SCrji przemówień m inister­
ialnych przed wyborami. O dczyt ton nosił ty ­
tu ł „Józef P iłsudski a państw o polskie'1.

W arszaw a, 8. 11. (Tek wł.). W  Sochaczew ie  
rozw iązano sejmik pow iatow y.

Oświadczenie ks. prof. Litwina
Yt? spraw ie jego artyku łu  w  „ C z a s i e " .

O trzym ujem y n a stęp u ją ce  p ism °:
„D o S zan ow n ej R ed a k cji „G łosu  N arodu"  

w  K rak ow ie .
N ie  zn ając  je sz c z e  w y d a n ej in stru k cji 

z dnia 6. lis to p a d a  b. r. przez m oją  W ład zę  
d iecez ja ln ą  w  zw iązk u  z o b ecn em i w y b o ra ­
m i. u m ieśc iłem  w  nr. 2 5 7  „C zasu"  z dn ia  
8. lis to p a d a  b. r. lis t , w  k tórym  w y p o w ie ­

d zia łem  p o g lą d y  o so b is te  n iezg o d n e  z p o ­
w y ż sz ą  in stru k cją . W ob ec te g o  co fam  ten  
m ój lis t  w y d ru k o w a n y  w  „C zasie" , zarazem  
o św ia d cza m , że  u stę p y  te g o  lis tu , o d n o szą ce  
s ię  do „ B lo k u  K a to lic k ie g o "  jak o  ca ło śc i, 
z a w iera ły  za d a lek o  p osu n iętą  k r y ty k ę .

Kraków ', dn ia  8 lis to p a d a  1930.
K s. Jan  L itw in" .

Echa mowy Bouiiiona w prasie francuskiej.
Paryż, ( i ’ \T .)  O negdajsze wystąpienie d e ­

p u tow anego  Franolin Bouiiiona s tanowi powa­
żne wydarzenie w życiu parlam entu  fran ni­
skiego.’ 'V  przemówieniu swojem mówca niko­
go nie atakow ał i na żaden program  polity­
czny nie napadał,  ograniczając  się jedynie, do 
n a k re J e n ia  obrazu obecnej sytuacji m iędzy­
narodowej i pcdkreślil konsekw encje, jakie 
z niej wyprowadzić należy. Opinja publiczna 
reaguje  na !o przemówienie w sposou dwojaki: 
O rgany zachow awcze w yraża ją  bezwzględne 
zadowolenie z wyrazis tości przemówienia Frf.n- 
elin Bouii iona n obecnej sy tuacji wewnętrznej.  
F ak tem  jest. obecnie oczyw istym i niezapr.J:-

cżonyfn —  pisze ..Journal des 1); baN :V że cala 
polityka likwidacji wojny poniosła kompletne 
fiasko. Miała ona  ostatecznie  zlikwidować prze­
szłość. a wywołała zagadnienia  da leko  groź­
niejsze. N a tom ias t  o rgany  lew icow e u w aż ,  ją 
że podobne wystąpienie pogorszyć może tylko  
sytuację, prow adząc  do kom ple tn ego  zerwania 
z Niemcami. Po przemówieniu Fra-ndin Bnuil
lona --- pisze socja lis tyczny  „T.e Soir"   m - z
minister spraw  zagran icznych  oświadczy!: 
„G dyby człowiek odpowiedzia lny był o tyle 
szalonym, ażeby poprow adzić  poli tykę, ‘akn 
zaleca depu to w an y  —  m ielibyśm y wojnę za 
trzy m iesiące.

fuż brak zgody w Genewie.
Genewa (FAT). P rzy go low aw eza  kom isja  

konferencji rozbrojeniowej rozw ażała  na odby­
tem w sobotę  posiedzeniu przedew szystk iem  
wniosek delegata n iem ieckiego, hr. Bernsdorlfa, 
p ro po nu jący  ograniczenie kontyngentu  roczne­
go oraz czasu  służby dla krajów, które posia­
dają obow iązkow ą slnżhę w ojskow ą. W niosek  
ten zwalczało zdecydow anie  wielu mówców, nu 
In. przcd- law icic le  Francji,  Ital.ji, JapOnji, (Pol­
ski, Grecji.  Czechosłowacji; Rum un ji: Ju g o s ła -  
wji, Belgji i Turc ji .  O statecznie  wniosek został 
odrzucony. Za wnioskiem glosowali jedynie  
przedstawiciele  Rosji Sowieckiej, Chin, Szwecji

i Norwegji i Hohtnclji. >
Zkolói kom isja  p r z v s tą p i l ą ,p o  rozważania 

wniosku delegacji polskiej, dom agającego się 
dla w szystk ich  armij jednakow ego okresu służ­
by w ojskow ej. D elegat F ran c j i .  M asJg li  i dele­
g a t  Ital.ji de, Marinis zw aczall s tanow czo  ten 
wniosek, podczas gd y  lord Cccii wniosek ton 
popiera 1.

Genewa (FAT). P rzybył tu tureck i minister 
spraw zagranicznych, Tewfik Ruchdi Bey,
w celu wzięcia udziału  w o b radach  p rz y g o to ­
wawczej kom isj i  konferencji rozbrojeniowej.

lii
§ : : ----------
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Uroczystości rewolucyjne w Moskwie.
Moskwa (PAT)# Od dw óch diii żyje  Moskwa 

pod znakiem uroczystości z okazji 13-tcj rocz­
nicy rewolucji k inunistycznej.  Miasto udekoro­
wano transparentami, między klórem i w ezw a­
nie do w yknuaida  ó-le tniego planu zajmuje 
pierwsze miejsce. W dniu 7 hm. odby ła  się na 
P lacu  C zerw onym  w ielka defilada oraz prze­
marsz młodzieży szkolnej i związków zaw o do ­
wych przed mauzoleum Lenina, przy k tórem  
zgromadzili się czołowi przed-taw iciele władz 
poli tycznych i rządow ych  z Kalininem na czele. 
Przy końcu defilady przyszedł również R yków , 
który mimo urlopu zdrow otnego przebywa je­
szcze w Moskwie. Defilada, wojska, miała duże 
rozmiary, P o k aza n o  ni r t y t ko w ielką ilość w o j­
ska ale i najnowsze zdobycze techniczno w ojen­
ne. W czo ra jsza  defilada w ojskow a s tanowi ba r­
dzo e h a rk te ry s ty e z n y  fakt,  ilustrujący pokojo­

we deklaracje, składane w dniach poprzednich 
przez Litw inow a w Genewie. Jeżeli chodzi o 
pochód  robotniczy, obejm ujący  w szystk ie  z wiąz 
ki zaw odowe, organ izac je  przysposobienia  woj­
skow ego  oraz młodzież szkolną , to s tanow ił on 
zjaw isko bardzo ciekaw e i m alownicze. W  po­
chodzie niesiono niezliczoną iltfść sz tandarów  
i t r an sp a re n tó w  oraz przeróżnych znaków  z n a ­
pisami. W pałacu  rep rezen tacy jn ym  komisarjn- 
tif ludow ego do spraw zagran icznych  odbyło  
się przyjęcie dla przedstawicieli  ko rpusu  dyp lo ­
m atycznego ,  p rasy  zag ran icznej i moskiewskiej ,  
w yższych urzędn ików  oraz  przedstawicieli 
m iejscow ych organizacyj.

Moskwa, 8. 11. IV przeddzień święta rew olu­
cy jnego  stracono w M oskwie G osób skazanych  
na k a rę  śmierci za dz ia ła lność  ko n tr rew o lu c y j­
na.

Je<M f!iow cg.
Są lu d z ie  jak łą tk i — p ęd za  żyw ot 

j a k g d y b y  m ieli do przebycia  iy lk o  dzień  
d zisiejszy ... N ie  m ają i n s t y n k t u  p r z y ­
s z ł o ś c i .

Z reg u ły  lu d z ie  tacy n ie  m yślą  o  z a ra ­
d zen iu  potrzebom  jutra, n ie  m yślą  o p r z y ­
sz ło śc i w cale. O czyw iście n ie  gro m a d za  
żadnych zaso.bów, n ie  od kladaja n ic  ze  
sw oich  zarobków . I jeże li tacy lu d z ie  są  
sam otn i —  to jeszcze  pół b ied y: b ed ą  c ie r ­
p ie li n ieu ch ron n e sk utk i sw ej b ezm yśln o­
ści sam i, —  lecz  jeże li m aja rod zin ę  —  
żono i d zieci, lo  laka lek k o m y śln o ść  s ta je  
s ię  p rzestęp stw em , zbrodnią.

Oni i ty lko  oni są w tedy w in ni w szy st­
k iem u  złem u, k tóre b ied a  w n osi p rzez  
d ziu raw y dacii, zrujn ow an e ścian y , w y­
b ite okna ic.h ru d er, gd zie o g ło d zie  i ch ło ­
d zie p ęd zą  m izern y  żyw ot ich rodziny.

A p rzec ież  n ie  jest tak trudno u n ik n ąć  
tak iego  losu .

R ecepta jest prosta i jed yn a: u siln a  
praca, w strzem ięź liw ość, u p orząd k ow an ie  
życia, u m iłow an ie  rodziny, m yśl o jutrze, 
a w iec  —  p rzezorność, a w reszc ie , jako  
w ynik  w szy stk ieg o  złoty k lu cz do b ra­
my d obrej p rzyszłości — o s z c z ę d n o ś ć .

Groszek i złotów ki sk ą p io n e  ch w ilow ym  
poku som , n atom iast od n oszon e na k s  i ą - 
ż e c / . k o  o s z c z ę d n o ś c i o w y  d o  P . 
K. O. —  po latach  k ilk u n astu  stw orzą w r a z  
z procentam i fu n d u sz b ezp ieczeń stw a ... 
F u n d u sz , który w  każdej w ażn ej p o tr z e ­
bie życiow ej b ęd zie  stan ow ił o  sz y b k im  
ratunku.

W  każdem  m ieśc ie  i m iasteczk u , w  k a­
żdym u rzęd z ie  pocztow ym  —  m ożecie  
z cala ła tw ością  założyć so b ie  k s i ą ­
ż e c z k ę  o s z c 7. e d n o ś c i o w  a, sk la - 1  

dając p ier w sze  k ilk a  złotych.
S p rób u jc ie  to zrobić, n ie  zw lekając. 

T en d zień  stw orzy  now ą op okę w  w aszem  
życiu , bo od tej p ierw szej w k ład k i sta n ie­
cie  na prostej d rod ze do b ezp ieczn ej p rzy­
szłości.

I W ■ g sgii a t t j i i w M ii

h mUnisważR snle ?isty niemieckiej do 
Śląskiego.

K atow ice (FAT). (Rów na komisja w yborcza  
tło Sejmu śląskiego dla okr. w yborczego  Nr. 1. 
w Cieszynie poslannw iln jednom yśln ie  un iew aż­
nić listę niemieckiego bloku w yborczego  do 
Sejmu śląskiego, z powodu braku spełnienia  
warunków, w yszczególn ionych w paragrafach 
40 i 41 
go. W cdi 
1 yć  podpis 
na  lista nuaia  wpr

zgodnie z k o n s ty tu c ją  i uczciwością chrześci­
jańską  takich posłów i senatorów, którzy swe- 
mi przekonaniami i swojem życiem  poręczają, 
iż w- dziedzinie ustaw odaw czej bronić będą pra­
w dziw ych interesów państwow ych i wiary 
świętej.

Skarga na s ę d zió w .
P rasa  w arszaw ska  donosi, ża obrońcy  uwię

Paczka zapałek w Rurnunji — 17 groszy.
W arsząw a  S. 11. (Telcf. wł.). N aw iązu jąc  do 

w czorajszego doniesienia  o zabiegach Roticerno 
K ren gera  i pożyczce 30 miljo.nćw dolarów  za. 
wydzierżawienie  monopolu zapałczanego  na la t  
'27). to jc#t do loku HHró. zwrócono w prasie u 
wagę, żc ten sam ‘koncern  K reugcra  uzyska! 
pozwolenie na  podwyższenie ceny zapałek  w Ru 
munji za udzieloną pożyczkę. P a c z k a  zapałek 
kosztu je  tam obecnie 17 groszy.

ILE BĘDZIE WYNOSIŁ BUDŻET?
W arszaw a. 8 l id o p .  (TH. wl.) Obiega poglo- 

! ska, że budżet ma się zamkiiać globalna cyfra 
2,800.000.000 zł.

Aresztowani.
W arszawa. 8 . 11. (TH. wł.). W okręgu  sie­

radzkim  a resz to w an o  po wsiach k ilku  dz ia ła ­
czy Centro lewu Są oni aresztow ani na rzekome 
rozbicie w iecu B. 15. S.. k tó r y  miał ?ię odbyć 
w dn. C> hm. w' miejscowości Męka. W te j  samej 
Męce zosta ł  rozbity w iec C entrolewu, a mówca 
C entrolewu L an g e r  z F. F. S. został pobity  
przez w ójta gm iny K lim czaka. K lim czaka, ani 
żadnego  z b o jów karzy  s an ac y jn y ch  nie aresz­
tow ano. W  okręgu  łódzkim policja poszukuje 
piastow ca M aeudzinskiego, by go aresztować.

ud, w i j  nuaia  w ora w u z ir  uu pnupi.-ww, jci /. > ,
stwierdzono, iż 2 podpisy b yły  nieważne, co d oj ow * którzy zatwierdzili < ecyz 
15 zaznaczono protokolarnie, żew 'ch w li podpi- śledczego Deruanta o prze rzymyv

decyzję sędziego  
waniu b. p i ­

syw ania listy  nie bvlo na  niej żadnveb k a n d y-M ów  w więzienni w ojskow em . Nazwi-k.i -ę- 
’ ‘ 0 k tó rych  tu -U d * ! .  « k  są znailr nfi-datów, w reszcie co do 20 osób, /.oznaczyły one 

protokolarnie, że nie pamiętają, w jakim celu  
sk ładały podpisy, w zględnie, czy przy podpisy­
waniu były  um ieszczone nazw iska kandydatów1.
W e zw an y '  posiedzenie komisji w yborczej peł­
nomocnik listy, p. F ia l la ,  nie umiał w yjaśn ić  
braków.

Z ODEZWY K. B. L.
„Nasi k a n d y d ac i  biorą na siebie obowią­

zek, że w sw oje j  działalności publicznej —  
a  szczególnie przy głosowaniu nad kw estiam i 
religijnymi i kościrlno-pnlitycznenii.  pos tępo­

wać będą. zawsze w myś! zasad ka to l ick ich" .

7  ODEZWY KS. PRYM ASA DO 
DUCHOW IEŃSTW A.

W ielebne D uchowieństwo pouczy z ambony 
wiernych. ż p > w  nowoczesnym ustroju (państwo- 
wym je s t  obowiązkiem kato l ików  w ybierać

cjnhiic, gdvź  polecono ich
n e ­

nie ujawniać , Frzo
w u ln c z ą c y  -adu  OrscypR", ■- nego w razie u 
w jgłędnicnia  s k i  gi. będzie musiał przedewszyst 
Ulem u9tatlć. k 'ó izv  to sędziow ie zatwierdzili 
decyzję sędziego Dem anta.

Znowu zdemolowanie lokalu dziennika.
W arszawa. 8 . U .  (Teł. wł.). W  pią tek  wie­

czorem 40 p a łk a rzy  ustaw iło  się na ul. Filsud- 
skiego  w Sosnow cu naprzec iw ko  redakc ji  
„Kurjera Zachodniego". C zterech  z nich wdarło 
się do adm inis trac j i  i zupełnie ją zdemolowało, 
przyczem rozbito również, plakietę, przedstawia, 
jącą orla białego. Do redakc j i  n ap as tn icy  nic 
zostali  dopuszczeni. R edakcja nie mogła przez 
kw adrans porozumieć się telefonicznie z pofi- 
cją. W  p ią tek  został również zdem olow any lo ­
ka l  fiłji „Kurjera Zachodniego" w Zawierciu.

!?© znmfzniĘ€iu Rronifti.
PONOWNE REW IZJE IV CHRZĘŚĆ. ZWIĄZ. 
KACH ZAWODOWYCH I W STRONNICTW IE  

NARODOWE M.
W czoraj t. i. w sobotę około godz. 8-ntej 

wieczór organa policji politycznej przeprowadzi­
ły  ponowną rewizję w lokalach Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych i Chrześcijań­
skiej Demokracji przy ul. Potock iego L. 11. —  
Silny oddział policji mundurowej obstaw ił 
w szystk ie wejścia, podczas gdy w yw iadow cy  
wraz z komisarzami przeprowadzili poszukiw a­
nia podobno za ulotkami dotyeząeem i osoby  
marsz. Piłsudskiego.

R ównocześnie inny oddział policyjny prze­
prowadził rewizję w lokalu Stronnictwa Naro­
dow ego w Szarej Kamienicy w Rynku głów . 
nym, również w poszukiwaniu za temi samcmi 
ulotkami

Z powodu spóźnionej pory nie m ogliśm y U- 
zyskać bliższych informacyj.

ŚRÓDMIEŚCIE KRAKOW A BEZ ŚW IATŁA.
W czoraj o godz. pop. zdarzył się w K r a ­

kowie przy zak ładan iu  p rz e w o d ó w  H cktryoz-  
cznycli na gmachu Sukiennie dla ich ilumina­
cji w dzień 11 bm. fa ta lny  w y p ad ek .  J e  I n 
z m onterów  spow odow ał k ró tk ie  sp i ę c ie , - k ą t ­
kiem czego do tkliw ie Hę poparzył,  a w cah m 
śródmieściu zgasły lam py elektryczne.
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O Z W B N O W
l i
w BśaJćj

C sny n a jn iisz e  t

Poleca dzwon; w dowolnyali 
wielkościach i tonach o nie- 
drśrlgnionej jakości mate r- 
jału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedyócrych 

dzwonow. 
odlewa zespoły harmonijna 

dostraja nowe dzwony pod 
: /  gwarancją czystej harmonji 

do ju t istniejących. 
Przjlewa pęknięte, przamnn. 
towuje stare systemy na newa.

Warunki dogodne!

KOMITET BUDOWA SR. DOMU W KRAKOWIE 

, Zakładu Peua. dla Funkejonarjuszy. 
r ‘ , "  obecnie -

Zakładu Ubezpieczeń PiacoWRikOw Umysłowych no Lwowie

Ogłasza: P s ^ e t a r f j  P u to lie z s i^
na wykonanie: U. robót stolarskich -■ „

, 2). robót instalacji światła eleatrycznego
3) instalacji Kanalizacji, w odociągu i gazu jr budujących 

s ętrzecn nomach m ieszkalnych Zakładu przy ul. Słonecznej w  Krakowie.
Warunki Przetargu i plany są do obejrzenia w biurze kierow­

nictwa m .  Wacława Nowakowskiego przy ul. Sobieskiego 15 II. p 
od godz. 9-tej — 11 -tej przedpoł. w dniach 7, 8 i lb  listopada br tam 
też o wspomnianej porze można nabyć druid przetargowe '

Oferty należy składać w biurze Ekspozytury Zakładu Pcnsyjneco 
Kraków,ul. Pomorska L. t j  w godz. urzędowych począwszy od dnia lfi 
listopada br. do dnia 17 listopada br. do godziny 12- ej w południe.

Ofertv złożone póiniei nie bedą rozpatrywane. ........ ...............
O godzinie 12 minut 15 dnia 17 listonada br. nastąpi wc wajiuur 

nianetn wyżej biurze nrotokolarne otwarcie ofert, przy którera ofe­
renci mogą być obecni.

Do ofert złożonych w zapieczętowanych kopertach z napisem i
.o fe r ta  firm y :------IsŁ---------- --------- —  na r o b o ty ............................... ..........
dla budowy domów Z. U. P. U. w Krakowie" należy doł czyć w ad­
ium  w wysokości:

' ■ a), ad. 1 . -----------------------------------------4.201
!’)
c).

ad. 2
ad. 8.

300
3.000

i .. » .

s t e l e  A r t j K u l y  w c h o d z ą c e  w sk Ł ^ d

k o l o n j a l n o - s p o z y w c z u  o
w in  — w ó d e k  — l i k i e r ó w  i  d e l i k a t e s ó w  
o r a z  o w o c ó w  p o łu d n io w y c h  1 k r a jo w y c n  

p o le c a  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

Kazimierz thnos^ewski
K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a ń s k a  L . 49 .

\  C o  dzle tf a w le io  palona kiwa.

Wadjam to winno być złożone w gotówce lub w form.e zastęp­
czej. oicreslone1 warunkami ogólnerrti przetargów

Waoiuin należące do oi-,rt nieuw.glęanionyeh przez Zakład zo­
stanie oferentom zwrócone do dui 14-tu od dnia przetargu. -5V

Zaktad zastrzega sooie swooonny wybór oferty bez względu na 
jej wysokość względnie meorzyjęc e żadnej nferly.

-no

U t.ru: ”  artystyczne mało" ine na płótnie 46 X  ca cm 
przei ’rt. I. p. Marjan szczurow skiego; również r e ­
p r o d u k c je  ( 1 'y s t y c z n e  na płótnie i papierze fabryk 
włoikich. — Kilka wierności.

O b r a z M» Boskiej C zę sto ch ow skie j
■ 110 X ISO t a .  maluwany uzdobnie na blaezb, pizez «rt. i. p. Andrzeja Zaborskiego.

F i g a r y  — K r z y ż e  — r a in y
p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4
H

J im  M  RATY!
NA SEZON JESZENW  I ZIMOWY
Płcizcza damskie, Ubrania męskie, Z-rzutkf, Smokingi,

Bielizna, Obuw i męskie, Mundurki Audenckie

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  J A R O S Z  1 SM raść JAN HANUSI i KuROL JAROSZ

Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329

i.ejkora rstmo] kupuje tlę

sEAttipr 
: STOŁOWE

z porcelany c z e s ki e j  
1 krajowej, k r y i z i i  
t y  1 s z k ł a  t y l k o

w Hurtowni 

Józefa S t e i n m e ł z a  
w  K rakow ie  

przy ul. Brackie] L.l3,
O ficerom  i u rzęd n ik o m  do ­
god n e  w aru n k i za p ła ty . W y­
s y łk a  n a  p ro w in c ję  t  gw a­
ran c ją  n ie u sz k o d z o n e j do- 

i s ta w y . i1
1

n a  N a g r o b k i  
1 K r z y ż e  

En.jiljowane i odłama­
ni. z brenzu i cynku

w j  U o n  o j e

POLSKI M l fYTOWft.

J .  w a l e n i a
KRAKÓW. 

SŁAWKOWSKA 3.

INSTRUM ENT A 
M U Z Y C Z N E
•Jęte I smyczkowe irez czjici 
zepaaowe de tychże. —  Stare 
Inttiunriua naprawia, ze traj j 
Kupuje lub wymienia na nowe

J—  NIKIEL
Kraków, ul. S im k a  2
wszelkie noredy przy zakła- 
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkłe9*rrl nyeh 
udziel* b e z p ła tn ie .

Wijtf M a  hiiipiow
Ireny Outwińskiei

Absolwentki paóstw. szkeły przem arl. 

K r a k ó w , u l. K a rm e lic k a  L  5 3 , p a r te r .
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we -  

Iług obranych wzorów, za gotówkę Im  na raty

■tfielizna*
męska i damska ciepła i 
letnia, pończochy wełnią ■ 
ne w ogromnym wyborze 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far­
tuchy i czepki dla służby 

polec?:
Z O F J A  A K S A K O W A  
K rak ó w .,  W lś ln d  L . 4.

Na składzie wszelkie przy- 
bory do szvcia i robót 

ręcznych. 927

Fabr. skład
PŁÓCIEN i BIELIZNY
12. KOWALS KI

Kraków al Wiślnc L. 8. 
i P d e e a -

Płótna lniane i baweł­
niane, obrusy, ręczniki, 
ścierki, koce, kołdry, 
Kapy, : ienniki, flanele, 
barchany, bielizna try­
kotowa p jńczocny skai 
peły, e formy ciepłe i 
rękawiczki. Płótua iuir. 
j e  kościelne i do naf­
ta, chustki wełniane 

l. i i klasztorne 1 t o. 
Wielki wybórl Ceny niskie!

R s s t s u r a c ?
z K o n c e s j ą  szynkarską 
mi iszkanieru, w pełnym  
rnchu od 1. stycznia 1931 
do w y d z i e r i t  w i e n i a  
w mieście powiatowem. 
Zgłoizenia Biuro Hupczy- 
ca Kraków Jagielloi ik* 7. 

pod .Restaurator*.

KILIMY
artystyczni — dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie- 
rzec“ Kraków, ui. Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

! Stróic s ¥3
w większej r e a l n o ś c i  
z n a d z o r e m  poszu­
kuje b.izdzietie ma.zeń- 
stwo. Z g ło szen i z grze­
czności przyjmuj* admi­
nistracja .Głosu Narodu” 

pod .strożostwo*.

Kapelusze jesienne!
roszule, krawaty, pyjamy, 

obuwie, najtaniej poleca
A u  B o n  M a * c h e  
Kraków ul Szpitalna L. 11

Z D R O W I E> f t d z y s E u i i ?

pij ęo znaiie ze swej skuteczności

Z IO ŁA  ! =  tła 8REYERJI
i 4 . . ' 1

odznaczone Zfotemi medalami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczamie w chorobach:
piersiowych, na  przemianę materji,  reumHT.yżm:e, to  ądkowo-kiszkowych, nerwowych 
padaczce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i przy

nadmiernej otyłości. ' f

Możua uuby «ać  niemal w każaej aptece lub składzie aptecznym albo w wytwórni

A fi
, . P  O  L 1 3  £  R  f i  Sna z o. o. Skrytka 4ł5. 

I I P £ t k Ó W - P ® d C | ^ ' 2B €5.  T e l .  116- 81.
Kto ćhce leczyć się. ziołami -  n lw ch  l o i w d a  d a m .6  w  u y t w ó r n  b r & s z u r k l

„ J a k  o d z y s k a ć  z d r o w i a 11.

Z e g a r e k  ' z e  z ło ta  a m e r y k a ń s k ie g o |
niczem nie rozmącj sir 
od prawdzi wego ztota 14-0 ;l 

, karatowego 
t y lk o  z a  z ł .  6 ’19  

Na listowne zamówienia 
w y s y ł a m y  ratychmiasi,  
elt gancki plaski złfegarekii 
wyregulowany do minuty,j 
ebód dźwięczny, z 8-0 le­
tnia gwarancją 2 szt. 12* — j 
6 s z t  S5 20. 10 szt. 59-25.;, 
Lepszy gat 1 0 - - ,  13‘— 
.S-—, 24- — . 3C - .  Ze!1 
świec, cyferb). 9 1 0 , 1 2 —,! 

Tlrma egzystuje - i  r. 1550. ; i s - Z e Karekkry-
Magro zona i u ina złotami ty Ankier z trzema koper- 

medalarl I krzyżami. , atni , „ Br, ]f 19.
24 —,28' —,35 '—.Zsg.no rę rę  męskiei damskiearaer 
1 5 —, 17‘—, 20’—, 24-—, 28'— i 35’— zł Łańcuszl- 
_ amer. złota 2 '—, 4’—, 6 — . Takież zegarki niklowe 
V76, 2 szt. x0‘—, 6 szt. 29“—. budziki stołowe lsi-50 
12-50, 14-50. Za koszta przosytki i opakow auie ułaci 

: kupujący. — A.dres dla listów
Fabr skład zegarków ^MONTRE1* Wamawa 

Skrzynka póbztowa Nr. 827. Oddz. 45* .
Masę listów dziękczynnych o trzy mu jemy. Nir 'ejszeir. 
zamawiam zegarek z a mer. złota. Jes t to już, TRZECI 
zegarek. Z poprzednich jestem Bardzo zadowolony.

Teodor Bławar, kierownik szkoły Kloni?. 
ł.jrc!ą<! - ZachowaćI Rekomendować!

9 9 M A C A R I T T A “
Krakowska Fabryka makaronu 

włoskiego
K r a k ó w

h ro w o iiersk a  5 2 . T elefon  1158-8 0 .
(F irm a cz y s ło  KaloIicka>

dziękuifC swej Klijenteli za aot/chczasow? 
wzg ędy Dolecą: wszelkie gatunki makaronu 
w kilkunastu sortach hurto t-n i0 i dctajliczme 
d o  cenach konkurencyjnych. P T. Klasztorom, 
Woiskowośoi, ' Szpitalom, Spółdzielniom,

; Firmom handlowym

'tifWarunki doinrfns

f.

Pralki na żądani

iti

K'y*ix'  ̂ y V % \ ^

I ZAKŁAD POGRŻEBO

M E T E R N I T A S “
U L  M I K O Ł A J S K A  1 4 .  Mr. t e l ;  1 4 0 4 7 ,
urządza pogrztsby od najskromniajszycb 

dó najwspj irals-yck, 
przuprowradza ekshumacje i przewozy z w Jat

s®  ^ o t ó t u K ą  |  n a  r a n y .
Cen, umiarkowane

Z A K Ł A D  WITRAIOWO- S/KLAITSK1
F-a T. Zajdzikowski Kraków św, lane 30

M  Dzierż. Jart Kusiak
H

Jszklema i witraże do kościotow o l  30 il, za 1 ,r. 
wyitonuje sie przy większyca zamón leniacn na n t y  

- Ceny 50°/n niższe aiż wszędzie.

S r z n s  Z e * f c M W l M £ I £ f l  j
ł»Oa»/»®ł®jr?ałaBŚ Si<Ę

na „ S i a r *  Maraka".

? N a  R a t y
T
' ę

f, NA 3EZ0W JESicłjNY I ZIMOWY 1930 i
U bioi-y  m ę s k ie ,  O k ry c ia  dam st. 
S u k n ie , F i?tra, M iażerjały , P ió lr  

B ielizm a o r a r  O b u w ie  ,
S .  E M M E I .

K ra l:ó w , tri. F lo r ja ń sk a  43  (frof, 
Telefon 142-11 —  Bardzo dogodne warunli

ii
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